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Ogólnopolski Zjazd
Przedstawicieli Wsi

W ARSZAW A, (Pal). Dziś odbył 
się w W arszaw ie ogólnopolski zjazd 
przedstawicieli wsi, na który przyby­
ło  nilkuset przedstawiciel: ws; z całej 
R zeczy pospolite j.

Z jazd poprzedziło uroczyste nabo­
żeństwo, odprawione w katedrze Sw 
Jana

P o nabożeństwie, udano się do 
Belwederu, gdzie przedstawiciele wsi 
2 gen  Ga lit a złożyli w ieniec na stop 
m ach pałacu oraz uczcili pamięć 
Marzałka Józefa Piłsudskiego trzym  
nutow ym  milczeniem

Następnie uczestnicy zjazdu zwie­
dzili pałac belweaerski,, po  czym udali 
się na Plac Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie złożyli w ieniec na grobie nie­
znanego iołnterza

P o godz 12 -ej uczestnicy zjazdu 
poczęli grom adzić się na Ratuszu w 
wielkiej sali R ady Miejskiej.

Na podium  prezydialnym  wśród 
stylizow anych sztandarów narodo­
w ych um ieszczono obraz Matki Bos­
k iej Częstochowskiej, prz\ brany zie­
lenią Poniżej w obram owaniu barw 
narodow ych < widnieje wielki portret 
Marszalka Piłsudskiego

Ponad portretem umieszczono 
sentencję: „ W sie datii początek  mia­
stom. miasta dają ob fitość wsiom'*.

PRZYBYCIE PLK. KOCA.
O godz 13 mm. 15 wchodzi na 

salę płk. Adam Koc. W szyscy obecni 
powstają z miejsc. Rozlegają się na 
sali grom kie okrzyki pow tórzone 
wielokrotnie w śród oklasków  „niecn 
nam żyje twTórca w .elkicj idei Adam 
Koc“ , „W ielka idea, która ma m oc 
i siłę, mech ży je“ .

P o drugiej chwili, gdy  ostatnie 
okrzyki zam ilkły i pułkownik Koc 
zajął m iejsce obok  prezydenta miasta 
St. W arszaw y, Starzyńskiego, prze- 
wodn Zarządu odcinka m iejscow ego 
O bozu Zjednoczenia Narodowego — 
od stołu prezydialnego przem ówił 
przew odniczący dzisiejszego Ziazdu 
gen Galica następującym i słow y:

„Z  upoważnienia tw órcy Obozu 
Zjednoczenia N arodowego Pana Płk. 
Adama Koca mam wysok zaszczyt 
otw orzyć obrady Ogólno-Polskicgo 
Zjazdu Przedstawicieli W si.

W itam  serdecznie obecnych tutaj 
Pana Pik. Adama Koca Szefa Obozu 
Zjednoczenia N arodowego (okrzyk i- 
niech żyje, oklaski) witam tak licz­
nie zgrom adzonych . przedstawicieli 
wsi. dzii kuję im za tak liczny przy 
jazd. W itam dostojne grono gości, 
którzy lulaj na zaproszenie Kon ib lu  
O rganizacyjnego łaskawie do nas na 
nasz Zjazd przybyli (oklaski).

O bywatele, przybyliśm y tu d o  sto­
licy odrodzonej O jczyzny, aby po po  
znaniu deklaracji, ogłoszonej przez 
pana płk, Koca u roczyście  postano­
wić nasze wstąpienie do tw orzącego 
się obecnie W ielk iego O bozu Z jed n o­
czenia N arodow ego i aby rozpocząć 
pracę organizacyjną na jednymi z naj 
w iększych odcinków  tego Oboz.u, na 
podstawowymi odcinku  tego Obozu—  
na odcinku  wsi.

Proszę d o  prezydium  d/.isiejsz°go 
naszego zebrania następujących o b y ­
w ateli: ks. Hamerskiego Józefa —
proboszcza  z w oj. poznańskiego, Jó­
zefę Tsraniowską z w oj. Śląsk , ob y  w. 
Błażeja Dzikowskiego z w oj. lubel­
skiego, obyw . Walentego Terzyniaka 
z w o j. poznańskiego, wieem arsz. Sta- 
ldsława Kielaka z w oj. w arszawskie­
go, oby w  Michała Łazarskiego z wo j. 
b iałostockiego, om  w. ańzefa Mulicę 
z w oj. krakow skiego, oliyw . Piotra 
Sobczyka z w oj. k ieleckiego, obyw 
Błażeja Stolarskiego z w oj. lubel­
skiego, obyw . Józefa Lewickiego z 
w oj. pom orskiego.

Po ukonstytuow aniu się prezydium  
przewodniczącym gen. Galica prosi p 
pik. Adama Koca o  zabranie głosu.

W śród  grom kich  ok rzyk ów  i okla 
sków  płk. Koc za jm uje m iejsce na 
trybunie.

Witam niis. obywatele i dziękuję 
za przybj cii na dzisiejszy zjazd.

to pierw szy krok. który ezy- 
nimy na drodze, jaka doprowadzić 
nas musi do wydatnego polepszenia 
M mac'i wrsi, zwarcie zorganizowanej 
i wyłożenie pracującej nad pomnoże­
niem dobra ogólno narodowego

W naszej zbiorowej woli ma ten 
z jazu zapoczątkować dzieło zorgani­
zowania społeczeństwa wsi w ramach 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
ktoregu siły', prężność działania i pla 
nowy' wysiłek maja zaważyć na lo­
sach naszego narodu i naszego pań 
ałwa .

Deklaracja mowi: „Społeczna struk 
tura Polski opiera sę w swych pod­
stawach na szerokiej masie robotni­
ków i włościan. Od losu ty cli warstw, 
ich dobrohy tli, jako też kultury i po 
ziomu obywatelskiego zależy w og­
romnym stopniu harmonijny rozwój 
Polski I jej jwzyszłość". 
tnie społeczeństwo nie tylko musi to 
wiedzieć i rozumieć, ale musimy je 
a w c  wytworzyć takie metody zbio­
rowej pracy i takie poczucie odpo­
wiedzialności każdego z nas, aby roz , 
poczynane przt-z nas dzieło wniosło 
do życia nawału nowe pierwiastki 
twórczej cncgii i obudziło drzemiące 
W' nim siły.

Nic jest to proste ani łatwe zada 
nie.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
ze smutnej rzeczywistości, w jakiej 
/najanje się wieś polska.

Widzimy ca ty obraz jej gospodar­
czego i kulturalnego zaniedbania, w i 
dzimy biedę chłopską ze wszystkimi 
jej przejawami i złymi skutkami te­
go stanu rzeezy dta Państwa. Jednak 
nie dla rejestracji samej tylko ludz­
kich krzywd, ani diii pustego lamen­
towania czy protestów (sf)ajemy do 
zorganizowanej pracy. Będziemy bu 
dzlć ducha przedsiębiorczości, .zukuć 
nowych dróg, jeżeli stare zaw odzą. 
zrzeszać i powofyw ać do organizacyj­
nej pracy tych wszystkich którzy tak 
jak my, szczerze, z gorącym sercem 
i głęboką wiarą w prawość i smitecz 
■om  nasz, eh zamiarów stają do tej 
odpowiedzialnej, ciężkiej pracy.

•Jest nas w Fchsci wiełka. bardzo

liczna gromada ludzi, którzy rozumie 
ją potrzeby wsi. Jest nas |M> wielc- 
kroć więcej, niż zebranych dziś w tej 
sali. Nie było to możliwe zaprosić 
wszystkich, tak jak my czujących 
działaczy wicjskhh. Często nic zna­
my ieh adresów, nie wiemy gazie są 
w tej chwili. Do nich też, nieobeenych 
tutaj zwracam się z apelem stanięcia 
wspólnie z nami do szeregów, wyru­
szających do pracy I walki o lepsze 
jutro dla Polski.

Nikt w Obozie na.->zyn’ nic rości 
Sobie prawa do pierwszeństwa tylko 
dla siebie. Nikt tu nic stoi u cclow 
itika i nie rejestruje czasu zgłoszenia 
się, ale każdy z nas widzi wr innym 
biata swego, jeśli jest to człowiek 
równic idei oddany, równie gorąco 
dli< Polski czujący i który stanie ra­
zem z nami w jednym szeregu do 
pracy.

I to jeszcze cheę powiedzieć: —  
Życie narodu nie da się poszufladko 
w&ć i podzielić na odrębne zupełnie 
sobie orSaniziny. W  wielkiej rodzinie 
u ironu całego nic ma odrębnego ży ­
cia wsi ii całkiem odrębnego od niej 
życia miast. Te dwie dziedziny życia 
są ze sobą zw iązane i nic do pomyśle­
nia .jest ich traktowanie odrębne, ja­
ko dziedzin ze sobą nie pow iązanych.

Ogłaszam, że Obóz nasz w mia­
stach uczyni wszystko, by przygoto­
wać miasta do przyjęcia i wclilonię 
tia nadmiaru ludności z przeludnio­
nych wsi. Będziemy nad tym wspól­
nie pracować, by umożliwić ten od­
pływ ze wsi i zatrzymać proces zu­
bożenia rolnika przez ct>ri\' dalsze 
rozdraDnianie i tak już małych gos­
podarstw' wiejskich.

Przystąpiliśmy do wielkiej pracy: 
organizacji Obozu Zicdnoezcnia Na­
rodowego. W  pracy tej nie powinno 
zabraknąć nikogo z Polaków, którzy 
ne współczesnych warunkach życia 
całego świata lozumieia potrzebę zje 
dnoczenia najlepszych sił narodu w 
walce o lepszą dla niego przyszłość.

Zdaję sobie dobrze sprawę z trud­
ności. kitóre stają przed nami. Oś­
wiadczam, źe wierzę głęooko i czaję 
to gorąco że pokonamy we współ 
nym wysiłku wszystkie przeszkody, 
a przyszłym pokoleniom przekażemy

drogę już mocno zbudowana, twardo 
ubitą i pewną.

Oderwaliście się obywatele, od 
swych codziennych prac i trosk i zje 
rtialiścic się zc wszystkich ziem Rze­
czypospolitej, by zaświadczyć o swej 
gotowości wspólncRo wysiłku dła o- 
gólncgo dobra. Rozpoczynamy tę pra 
cc. zdając sobie sprawę z trudności, 
jakie piętrzyć się bedą przed nami 
u początku tej urogi. Nie nas nie 
zniechęci ani nas nie powstrzyma.

Będziemy wszyscy bardzo ostroż­
ni wf dobieraniu ludzi, którzy na po­
szczególnych terenach będą prowa­
dzić prace. Muszą to być ludzie jak 
najlepsi, najlepiej do tego przygoto­
wani. Donór ten wymaga przede 
wszystkim czasu. Pragnę abyśmy 
wszyscy, od początku, rozumieli i 
zważyli w swych .sumieniach potrze­
bę karności organizacyjnej. W  orga­
nizacji panować powinna od samego 
początku atmosfera braterska, wolna 
ocj jakichkolwiek intryg czy osohi 
sfych ambicji.

Przypominam: —  każdy, kto na­
sze poglądy podzieta, kto wespół z 
nami pra: ow ac pragnie nad zespole­
niem narodu —  jest nam przyjacie­
lem, —  zupełnie niezależnie od tego, 
w jakich szeregach przebywał dotycli 
czas.

Obywatele! Zadaniem naszym jCst 
siły narodu budzie, wyzwalać, dosko­
nalić i ku dobru i rozw ojow i Polski 
kierować, twórcze siły ludu polskiego 
pobudzić inamyr do wytężonej pracy 
iv imię dobra całego Narodu i Pań­
stwa.

Przem ów ienia pfk. Koca zebrani 
wysłuchali z w ielką powagą. Przery­
wane ono było w ielokrotnie oklaska­
mi. Następnie przem aw iali przedsta 
w iciele poszczególnych  ziem Rzeczy­
pospolitej.

Jako pierw szy zabrał głos wójt 
z Poronina Wojciech Orawioc, Na­
stępnie przem aw iali Józef Rogóż z 
Brzeska (woj. krakow skie). Sabina 
Siasiukowa (pow. w łocław ski), Piotr 
Duniec. przedstaw iciel ziem central­
nych, Teodor Kozubski —  W ielko 
polska.

Z k ole ; przem aw iał p. mz. Kazi­
mier7 Pietraszkiewicz x  'ziemi wileń-
kiej:

Przemówienie przed­
stawiciela Wiieńszczy- 

zny
„Przybyliśm y z Z.em i W ileńskiej, by 

zgiosić się w  iw o p  szeregi d o  współ­
pracy Panie Pułkowniku. M y , mieszkańcy 
dalekich kiesów wschodnich najbardziej 
m oże odczuw am y potrzebę łączności 
i w ytężonej, wspólnej prac / n« wsi.

Zaniedbana o d  w ieków  wież nasza, 
a jej jedyne bogactw o rolnictwo, stoi na 
niskim pozio m ie i zdajem y sobie sprawę 
że „podciągn ąć ją w z w y ż "  m ożem y tyl­
ko p rzy wspólnym  wysiłku.

Z  wielką iadością pow italiim y dekla­
rację, w ygłoszoną przez Pana Pułkow ni­
ka i z  jeszcze większą radością p rzy ję ­
liśmy wieść o tym Zje ża zie , który prze­
cież d o w o d zi, że jednym  z podstaw o­
w ych zagadnień O b o z u  Zjednoczenia 
N iro d e w e g o  jesf dążenie do podniesie- 
n a rolnictwa i kultury naszej wsi. .

N ć. ziemiach wschodnich zam.eszkuje 
w iele różnych narodowości i dlatego my 
specjrm ie odczuliśm y potrzebę Z je d n o ­
czenia N aro d o w e go ,

Na W ileńszczyźnie zosiał po ło żo n y 
kamień węgielny Zjeanoczenia Narodu. 
Trie b a  budow ać gm ach jedności, go d n y 
W ielkiego Serca ukochanego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Jesteśmy dum ni, źe 
O n o  w śród nas jest i pozostanie jako 
Serce serc naszych zjednoczenia.

Podzielając lapatryw ania deklaracji 
po Koca w yciągam y ręce z z a  ptotów 
i chat wileńskich i m eldujem y, źe gotow i 
jesteśmy do marszu w e wspólnych sze­
regach dla dobra naszej wsi.

A wreszcie Bolesław Ghom iezewski
i ziem i suwalskiej.

Po przem ów ieniach  przedstaw icie 
li 2iem  południow ych , centralnych, 
zachodnich i w schodnich  przew odni­
czący zjazdu, gen. Galica zapropon o­
wał uchw alenie następujących depesz 
iiotdew niczych:

D o Pana Prezydenta Marszałka 
Sm i0ego-R ydzu , Prem iera S ław oj- 
Składkowskje&o, Marsz. A. Piłsud­
skiej i Prymasa Polski

Po uchwaleniu przez zebranych 
przez aklam ację tekstów poszczegól­
nych depesz h o łd ow n iczych / przrw o 
dniczącY zjazdu gen. Galica w ygłosił 
następujące przem ów ienie:

Przemówienie gen. 
Galicy

Przystępujemy d o  prac organizacyj­
nych —  pow iedziałem  n? początku —  
na największym odcinku, memaf podsta­
w o w ym  odcinku naszego obozu, t. j. na 
odcinku wiejskim D o  tego odcinka w iej­
skiego należeć będą wszyscy ludzie, r y ­
jący ita wsi —  mali i wielcy rolnicy, księ 
ża i nauczyciele —  wszystko, co żyje 
na naszych pięknych ziemiach. Jest to 
conajm nlej 70 proc ludności polskiej, a 
w  tym 2i m iliony ch ło p ó w  —  rdzennie 
polskich chłopów .

Tych  chłopów , co najcięższą pracę 
dźw igają  zawsze czy to w pokoju  czy 
w  w ojnie, co żyw ią i bronią, co w  dzisiej­
szych wielkich zapasach wojennych. w 
ogniach nowoczesnych szybkostrzelnych 
dzia ł i karabinów m aszynowych, lejąc 
krew własną i dając życie, w ydobyw ała 
w tych najstraszniejszych zapasach w o l­
ność własnego narodu. Boha*ericy sy­
now ie tych ch ło p ó w  noszą dzisiaj na 
swoich piersiach najwyższe bojow e o d ­
znaczenia, krzyże Virfułł Młlltari w  licz­
bie  kilku tysięcy, dziesiątki krzyżó w  w a­
lecznych i niepodległości. Krzyże te n o ­
szą oni z dumą, jako widom ą odznakę 
ich zasługi na polach bitew , w  zapa­
sach o woiność o d ro d zo n e j O jc zyzn y . 
T o  już nie są pańszczyźniani ch ło p i ani 
ciury obozow e, to nieugięci nowocześni 
b e zm n b o w i rycerze, którzy dzisiaj są 
trwałą gwarancją bezpieczeństwa I w o l­
ności O jc zy zn y . Ludzie  ci w iedzą jak 
d roga jest wolność ,jak łatw o ją utracić 
i jak ciężko w  dzisiejszych stiasznych cza 
sach odzyskać ją z pow rotem .

Dlafego też cały odradzający się lud 
polski chce wraz z całym  narodem  sta- 
nać w o k ó ł armił narodow ej I przy W o ­
d zu  tej armii. Marszałku Edw ardzie  
Ś m igłym -R yd zu  (okiaskij. Który jest z 
krwi ludu i kości naszym chłopskim , na­
ro d o w ym  wielkim synem. Który dziś

G e n . Franco w  gronie rodzinnym .

W  Hiszpanii zastosują q a zy
GDie walczące strony

S E W IIL A , (Pal). Gen. Qucipo dę 
j LLano w  przem owie:: u swoim przez 
■ radio zaprzeczył wiumośeiom o  rze­

kom ym  zdobyciu  przez wojska rzą- j 
dow e m iejscow ości rr,.,u‘ 'que, na 
froncie Guadalajara jednocześnie ge­
nerał zaprzeczył, jakoby  powstańcy 
stosowali na froncie ga*.y trujące, , 
oświadczając, że jest rzeczą m ożliwą

iż tego rodzaju deklaracje »ą składa­
ne. w celu usprawiedliwienia używ a­
nia gazów  przez oddziały rządowe.

Pragnę zaznaczyć — * zakończy! 
generał —  że jeżeli w iadom ości o 
używaniu gazów pr/t:/, woj.->ka rządo 
we okażą się prawdziwie, wówczas 
i powstańcy zmuszeni będą do zasto­
sowania tych sam ych metod,

Pcd M adrytem
i M ADRYT, (Pat). Komitet obrony 

.Madrytu ogłosił dziś w  południe na­
stępujący kom unikat: na froncie  
Guadalajara oddziały w ojsk rządo 
w ych, wspomagane przez eskadry sa­
m olotów  i artylerię, rozpoczęły uową 
ofensyw ę wzdłuż drogi Guadalajara—  
Siguenza i odebrały pow stańcom  
m iejscow ość Trijueque, zdobyw ając

1 przy tym  sześć dział i wiele materiału 
w ojennego w szczegóm ośei środl-ów 
opatrunkowych. Pow stańcy przy],u 

| ścili następnie gwałtów m  atak. Te­
ren, który opuściły wojska rządowe, 
zosiał niedługo potem  całkow icie 
przez nich odebrany, p o  przeprow a­
dzeniu błyskaw icznego kontrataku

B o m b a rd o w a n ie  Barcelony
SALAMANKA, (Pat). W czora j ra­

n o  pięć sam olotów  powstańczych 
bom bardow ało lotnisko Sabcll pod 
Bereeloną oraz elektrownię, doslar- 
czającą prądu do  zakładów  am uni­
cyjnych . Fabryka brom i m otorów

lotniczych pod Barceloną została ruw 
nież obrzucona bom bam i i poważnie 
uszkodzona. T e  same samoloty bom 
bardów ały szereg ob jektów  w ojsko 
w ych i fortów  na wybrzeżu Katałon
SK,m

Flota francuska przystąpiła do kontroli
PARYŻ. (Pat.) Organizacja tyuf- 

czasow cj kontroli w ybrzeży Hiszpanii 
w oczekiw aniu  na pełne zastosowanie 
przepisów’ , jak ie opracow u je  kom itet 
londyński została przeprow adzona 
przez władze francuskie z całą d o ­
k ładnością. Począw szy od pó łn ocy  11 
marca jednostki francuskiej flo ty  wo 
jennej rozpoczęły  kontrolow anie na 
od arnikach w yznaczonych  przez kom ' 
tej nieinterw encji.

W ładze francuskie w przew idyw a 
niu w ejścia w życie kontroli m iędzy­
narodow ej wsdłuiż granicy h is,paii- 
sko-francuskioj w Pirenejach, dzięki

dźwiga na swoich barkach najwyższe d o ­
stojeństwa, najwyższe honory i dumę 
narodow ej armii (oklaski). Dlatego w szy­
scy dzisiaj chcem y w  tych niesłychanych 
warunkach historycznych, w  jakicn się 
znaleźliśmy, stanąć p rzy  Nim  i dać M u  
w naszym konstytucyjnym pańswie moc 
I sHę d o b ro w o ln ie , aby b yła  większą ta

własnej inicjatyw ie zaostrzyły jeszcze 
bardziej kontrolę ruchu granicznego 
na tym .odcinku W  pdbliżu Perpig 
Jian żandarm eria aresztowała dw uch 
H iszpanów , którzy starali się prze 
transportow ać naboje dynam itow e 
dia czerw onej armii. Jednocześnie 
p rzeprow adzon o aresztowania w srod 
k ó ł  anarchistów  w łoskich i h is/pan 
skicm h w Perpignan i ok o licy . Zara­
zem c /y n ion e  są przygotowania do 
organizacji ikon troi i m iędzynarodo­
w ej, którą kierow ać l>edzie na od cin ­
ku P irenejów  pułkow nik  duński 
I.uren, w otoczeniu  ekipy o ficerów  ró 
znej narodow ości.

siła, niż mają wszyscy inni w o d zo w ie , 
wyrośli z totalnych państw (długotrw ałe 
oklaski),

W  rym leź duchu i w duchu dzisiej­
szych przem ów ień pozwalam  sobie prze­
d ło żyć  wypisaną na pergam inie ku w.ecz 
ne pamięci, następującą rezolucję:

B ł e z o i u c j a
„Działo się dnia 14 manta 1937 r. 

nu Ratuszu stołecznym w Warszawie.
Powodowani wrodzonym, a głębo 

kim poczuciem łączności narodowej, 
my, przedstawiciele wsi polskiej ze 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej, zc 
braliśmy się tu, by prosto i szczerze 
odpowiedzieć na zapytanie naczelne­
go wod*a, Marszałka Edwarda Srnlg- 
iegoRjdzai

Gzy chcemy pracować w sposób 
zorganizowany, by Polskę podciągnąć 
w zwyż?

Odpowiadamy jasno: C H O  MY. 
Jako najliczniejsza warstwa spo­

łeczna. głOwnj a niezawodny żywi­
ciel i obrońea narodu i państwa pol­
skiego, zdajemy sobie sprawę z roli, 
jaką lud wiejski mnsi odegrać w hi 
sferycznym rozwoju ojczyzny i /  pra- i

ev, jaka nas ezeba w zbiorow ym w > - 
siłku o lepsze jntro wsi polskiej.

Stwierdzam', roszą zunełną zRod 
ność z zasadami deklaracji p u łK o w n l 
ba Adama Koca. ogłoszonej w dniu 
21 lutego 1937 r. i w pełnym poczuciu 
odpowiedzialności za państwo. posta­
nawiamy:

1) przystąpić na zasadzie tej de­
klaracji do zorganizowaniu wsi w  
tworzonym przez płk. Adama Koca 
Obozie Zjednoczenia Narodowego 
oraz wzmóc prace nad rozwojem i 
W yżną sił gospodarczych, społecz­
nych i kulturalnych całego narodu 
polskiego;

2) wezwać wszystkich działaczy 
na wsi do wytężonej i zgodnej współ 
pracy dla ugruntowania spoistości 
wewnętrznej pamtwa i i»-go potęgi*.
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Negus jeszcze wierzy w Ligę Narodów...
PARYŻ. )Rat.) 

ogłasza w w ia c ł  «wqgn wysłannika z 
Ilaile Selassie. udzielony w jogo re­
zydencji w  Fairfield

„A bisyn ia  i 'ja. m ów ił ] taile se- 
Jassie, pokładam y nadal 
nasze - nadzieje w Lidze 
gdyż bez względu na poprzednie roz­
czarow ania  nie m ożem y uw ierzyć w 
ostateczne bankructw o zasad, k tó­
rych  pakt Ligi jest wyrazem . Jednak 
że, jeśli by to m og ło  zm niejszyć c ier­
p ienia  m ojego  narodu, byłbym  gotów

Wywiad z Haile Selassie
Agencja Havasa marszałka Grazianregn dow odzi ja s ­

no, ze nawet w Addis Abebic W łosi 
n ic  m ogą czu ć się bezpiecznym i. O po 
zycja  w stolicy nie u jaw nia się na ze­
wnątrz. Jednakże już o kilka kilom et­
rów  od m iad a  ma ona charakter ca ł­
kow icie  jawnv

wszys tkie 
Narbetów,

Na zapytanie korespondenta łia - 
sasa c o  d o  organizacji oporu , Iłaiie  
Selassie odpow iedział: „N ajelem enłar 
nit jsza ostrożność i dośw iadczenia 
przeszłości zm uszają m nie d o  zacho-

zgodzić się na każde rozwiązanie ja i ntifla w tej sprawie jak najdalej idą-
k'.e m ogłaby zapropon ow ać Francja  ce j rezerwy. Muszę w ystrzegać się kaz 
i W . Brytania, o  ile tylko to rozwiń- dugo słowa, k tóre m og łob y  kosztow ać

• .1 ł       . _ ....     — ..  !  — i  .  r .  / i * >i  i s  c i  o  YA i  " O  i \ 1 i  r r ozanie oparte będzie na prawdę
Śm ierć Rasa Desty m ów ił dalej 

cesarz, n ie m oże b y ć  uw ażana za kła 
dacą kres op orow i narodow em u Yb' 
eyńozyków . O pór ten ma charakter 
narodow y i pow szechny, Zam ach na

Kolejarze ku czci 
dwóch Marszałków 

Polski
Ruchliwy referat kulturalno-oświatowy, 

Zarz. O k r. Kot P/zysp W ojsk , pozosta­
jący p o d  kierownictwem  p W ł. Ryńcy, 
organizuje w  dniach 18 i 19 b. m. uro­
czyste wieczornice dla uczczenia mar­
szałków Polski: Jozefa Piłsudsk.ego i
Edw arda R yd za -S m igte go . Kierow nictwo 
artystyczno-literackie obu wieczornic soo 
czyw a w  ręku o Kieres*rsk’ego. W e -  
czornica ku czci Marszałka R ydza-Ś rnig - i 
tego o a b e d z !e się 18 b. m. w  salach 
„O g n isk a " K .P .W . Na program  tej wie­
czornicy złoza się: przem ów ienie prot 
dr. Kwiatkowsk.ego, deklam acje p p  Lu - 
si Uszkiew iczów ny, CezarSKiego. P rzełę - j 
cza i W róblew skiego , śpiew solowy d . 
Rewkowskiego, solo fortepianowe prof 
G ałko w skiego  oraz produkcja chóru i 
orkiestra K .P .W .

W ieczornica ku czci Marszałka Pił— 
sudskieyo o d b ę d zie  19 b. m. o g o d z. 
17,30 m n. rów nież w salach „O g n isk a " 
K.P .W . W  progfarm e: transm.sja przem ó­
wienia Pa"a Prezydenta RP. odczytanie 
rozkazu Marszałka J. Piłsudskiego z 22 
maja 1926 r. przez p. W róblew skiego , 
deklam acja p p . O w czarkó w ny i Przełę­
czą, śpiew solowy p. Bejier-Kucow ej, 

produkcja choru i orkiestry K P W  oraz 
solo fortepianowe prof. G ałkow skiego. 
W stęp, na o b y d w .e  w ieczornice, w olny 
dla kolejarzy i ich r o d z i n

Przejazdy Śmierci 
w Warszawie

NV obręb ie  W arszaw y i.tnh je  sze 
ffęg prze jazdów  k o le jow ych  zna klują­
cy ch  się w p oziom ie  torów  k o le jo ­
wych. Przejazdy' te są często pułap­
kam i dla p rzejeżdża jących  wozam i, 
którzy w skutek w łasnej nieuwagi 
w padają wraz z w ozam  lub sam w  ho 
dam i pod koła przebiega jącego pac'.a 
gu. Obecnie z inicjaty wy’ p. w ojew o­
dy Jaroszew icza oddział kołow y Kom . 
Rządu w ydał przepisy na m ocy  któ­
rych  każdy pow ożący  .musi 1) prz\ 
zbliżaniu się d o  przejazdu  zwalniać 
szybk osc do  m inim um ; 2) m usi upew  
b ić  się, że przejazd jest w oln y ; 8) za­
li zym ać się w  odpow iedniej od le g ­
łośc i; 4) zatrzym ać się przed t zw 
szlabanem .

Wykrycie fabryki 
fałszywych 5-cio zło­

tówek
N o jarm arkach i targacTi w  w oje- 

wództfiwie lw ow skim  pojaw iła  się w 
ostatnich czasach ogrom na Rość fał- 
szy w vch pieniędzy*, przew ażnie dw u- 
i p ięciozłotów ek . Falsyfikaty byty  
d ość udatnie podrobion e, tak, że 
w ieśniacy przy jm ow ali w dobrej wie- 
zze.

Po długotrwały ch  badani ich  i o b ­
serw acjach  udało się policji areszto­
wać w łaścicielkę fabryczk i fa łszy­
w ych pieniędzy, SalonK-ę Litw in, M- 
chała Czernieją oraz Kaziniiećza Ku- 
hasiewicza. Pbnadto zatrzym ano cał\ 
szereg k olp orterów  falsyfikatów .

Lekarz więzienny —  
łaoowniklem

tW Sądzie O kręgow ym  w B ia łym ­
stoku rozpatryw ana będzie w krótce 
sprawa dr Sergiusza Andi lj^wskiego, 
łetkarza w ięziennego w  Białym stoku 
i inspektora sanitarnego więzień w 
wReńskiej apelacji sądow ej. Yndrl jew 
ski w ch od z ił w porozum ien ie z rodzi 
mami w ięźniów , lub bezpośrednio z 
sam ym i w ięźniam i i w yzyskując swo 
je  slamowisko, wydawał im zaśw iad­
czenia o  złym  stanie zdrowia, dzięki 
czem u w ięźniow ie zwalniani byli na 
u ilo p y  zdrow otne, w zględnie um iesz­
czani w  szpitalach w ięziennych, ma 
ją c  w  następstwie złagodzone o d b y ­
w anie kar.

życie tysiące m ych  poddanych . Liga 
N arodów  m oże jeszcze uratow ać Abi 
synię i my* jeszcze nie przestajem y w 
nią  w ierzyć. Nie m ożem y jednak za­
pom inać, że naród abisyński cierpi 
i w*alczy o  swrą n iepod ległość'1.

Zastępoa l u d o w y  k e m isa m  
sp*awiedl?wośai I M ,

M O S K W A , (Pat). P:erwszyrr> zastępcę 
lu d o w e go  komisarza sprawiedliwości Z.S, 
R.R m ianow any został Granow ski M o j­
żesz, syn Lazara.

Nowa nagroda na 
ken^ursie i Chooina

W A RSZA W A , (Pat). Komitet Or­
ganizacyjny M ięd/ynarod. Konkursu 
im. C hopina 'otrzym ał tlzk od  grupy 
-.tucłlaczy polskich i zagranicznych 
pism o. w  którym  grupa ta w  dow ód  
uznania dia inicjatywy i organizacji 
konkursu ufundow ała nagrodę w wy­
sokości zł 300 dla uczestnika konkur­
su z poza Łuropy, który otrzymia naj- 
wy ższą punktację.

Nagrodę tę przyznano panistce ja ­
pońskiej Clncko Hara. W ręczenia na­
grody laureatce dokonał dziś dyr. 
Adam Wieniawski.

Zmiany w „Kurierze Porannym"
Jak się dow iadujem y, w  , Kurierae 

Poranny n i" zajdą niebaw em  dalsze 
oiieresiijące zm iany personalne. W 
najbliższych dniach  ze składu redak- 
ji tego pism a ustępuje red. Jan Czar­

nocki
Ustąpienie red. C zarnockiego jest 

zw iązane ze zmianą kursu politycz­
nego, jaka wraz i nom inacją  red. 
Goetla zaszła w ..Kurierze P oran ­
nym ". Red. Czarnocki wyśfT-rpU, jak

w iadom o, na łam ach „K uriera Porań 
n ego z głośnym  projektem  utw orze­
nia w Polsce „fron tu  dem okratyczn°-

s ° V  < K* /S łychać też, że zgłosiła dym isję re ­
daktorka wydawlhicitwa „K uriera P o ­
rannego" p. Janina H ołów kow a. D y­
m isja  ta pozosta je rzekom o w zw iąz­
ku z odpływ em  czyteln ików  i prenu­
m eratorów  „K uriera Porannego1.

Zabójca posła W ó jto w a
ma epuścić więzienie w iipcu

YYładze w ym iaru  spraw iedliw ości | 
określiły termin zw olnienia z w ięzić-, 
uia spraw cę głośnego zamachu p o l i ­
tycznego z przed 15-tu łaty, zabójcy 
posła sow ieckiego Wojkow*a, Borysa 
K ow erdy _ I

Jak w iadom o w  ciągu odbyw ania ! 
kary, długoletniego pozbaw ien ia  w ol

nosci, rodzina K ow erdv w ielokrotnie 
w ystępowała d o  kancelari. P rezydm - 
t i R. P „  o  zastosowani,* w obec Ko- 
w erdy praw a łaski, jednakże podania 
te ze w zglcdu na okoliczn ości spraw y 
pozostały bez uw zględnienia.

'  Kowerda opu ścić ma vvięzienic 
grudziądzki, w  dniu  5 łipca  r. b.

Fundusz Pracy przyznał Wilnu kredyt
w  wysokości 690.000 zł. na roboty inwestycyine

Nadeszła w iadom ość, że Fundusz 
Pracy przyznał W iln a  z dniem  1-go 
kw ietnia r b  kredyt inw estycyjny v. 
w ysokości 690.000 zł

R epertycji tego kredytu  dokon an o 
w sposób następujący:

1) ma budow ę w a łów  och ron n ych  
i regulację brzegów  rzeki W ilii —  
400.000 zł.;

2) na roboty  d rogow e na terenie 
m iasta —  200.000 zł.;

3) na regulację u lic G rochow ej ■ 
Z bożow ej —  00.000 zł.

Roboty m ają b y ć  rozpoczęte z dr 
1 kw ietnia. Przyznanie tego kredytu 
pozw oli miastu* na znaczne zwiększę 
nie liczby zatrudnianych na robotach  
m iejskich bezrobotnych.

Obchód Narodowego Święta Węgierskiego
Dnia 13 ina>rca odby ł się ob ch ód  

Święta Narodow*cgo W ęgierskiego, u 
i/ą d z o n y  pod  protektoratem  p o d a  
w ęgierskiego w W arszawie Andrzeja 
de Flory i rektora Mariana Zdziechow 
skib go, prezesa Tow arzystw a Polsku- 
W ęg i orskiego w W ilnie przez PC/Z7M 
„L ig a ". O bchód  odbył się w sali Zv 
Zaw odow ego Literatów', przybranej 
w barw y węgierskie, z. dużym  por li­
tem regenta W ęgier —  H orty ‘ego  —  
na podium . U roczystość poprzedziło 
odegranie hym nów  poi.,kiego i we 
giersikiego.

P o  wstępnym przem ów ieniu o 
św ięcie w ęgierskim  zabrał głos p rof 
F. Bossowski analizując znaczenie j 

reforni w ojskow ych  k ró la  Stefan i 
Batorego na tle ów czesnych  stosun­
ków europejskich i podkreślając do-

Posiedzenie Rady Wileńskiego Okrągu 
Wojewódzkiego Zw. Straży Pożarnych

W czora  j w da. 14 li. m. odbyło  się 
pod  przew odnictw em  p. w ojew ody 
Ludw ika Bociańskiego posiedzenie 
Rady W ileńskiego Okręgu W oje  wód* 
kiego Zw iązku Straży P ożarnych  
przy obecności przedstw icicli wszyst 
k ich  p ow ia tów  z terenu W ilcńszcz vz- 
ny.

Przed rozpoczęciem  obrad zebrań1 
w ,-słuchali przem ów ienia płk. Koca, 
wy-głoszo-neSo na zjeździć działaczy 
w iejskich, transm itow anego przez ra- 
ćio .

Zebranie zagaił w ojew oda  Bociań- 
ski, w itając ob ecn ych  i podnosząc d o ­
niosłe znaczenie straży pożarnej, sPe 
szczające się w  łiaśle: „n ic  dla s ie ­
bie, wszystko; dla b liźn iego". Na za 
kończenie przem ów ienia życzył aby 
dzisiejsze obrady stanow iły dalszy e- 
tap prac.

P o  przem ów ieniu  w ojew ody  Bo 
duńsk iego wiceprezes Sądu AL Pa­
rafianom icz od czyta ! akces Zarządu 
G łów nego Zw iązku Straży Pożarnych 
d c O bozu Z jednoczen ia  N arodow ego 
i zgłosił wniosek w imieniu wileńskie 
g o  zw iązk u  straży pożarnej, iż Rada 
W ileńskiego Okręgu W ojew ódzk iego

Przed nosiedzeniem Rady Miejskie; w  Łodzi
“ Na w torek  25 b. m. zwołane zo ­

stało posiedzenie Rady m iejskiej, na 
którym  tym czas. prezydent miasta 
G odlew ski przedłoży Radzie prehm i- 
nu iz budżetow y i wygłosi obszerne 
jego uzasadnienie. Poza tym ,na p o ­
rządku dziennym  znajdą się spraw o­
zdania kom isji finansow o-budżetow ej 
i kom isji spraw ogólnych  oraz w n io­

ski i interpelacje radnych.
Klub Tadnyeh socja listów  zapow ie­

dział że n ie będzie bra ł udziału w 
obradach  budżetow ych, że w torkow e 
posiedzenie Rady będzie rów nocześ- 
:i e ostatnim , gdyż p raw dopodobn ie  
w m yśl orzeczenia Min Spraw W e ­
w nętrznych nastąp5 je i rozw iązanie

Rozwiązanie teatr. Kom. Wyb. w Sowietach
M O S K W A , (Pat) Z g o d n ie  z  posta­

nowienia now ej konsryfgcji, ukazało sie 
rozporządzenie  Prezydium  Centralnego 
Komitetu W yk o n a w cze g o  Z  S. R. R. o 
zaniechaniu rozpatrywania spraw o p o ­
zbaw ienie praw  w yb o rczych  obywateli

Z . S, R R. ze w zg lę d ó w  na po chodzenie 
społeczne, syłuaqą materialną oraz na 
działalność w  przeszłości. Na podstawie 
tegoż rozporządzenia, ulega rozwiązaniu 
centralna komisja w yburczą

UKiad z  Niemcami
zapowiedzią wprowadzenia ustroju 

faszystowsKiego w Japonii

datm e rezultaty tych Tcform w prak­
tyce w ojennej.

W  części artystycznej program u 
p H alina jocdóejiowska w ykonała kit 
j-.a utw orów  m uzyki w ęgierskej, m 
in „T an iec w ęgierski" Braluns‘a, p o  
czym  Banitę Zen a, ubrana w- strój 
w ęgier.k i odśpiew ała pieśni w ęgier­
skie, r k tórych  najżsw  .ej został przy­
jęty  czardasz.

W  zakończeniu tej części recyto­
wano wiersze P óló fiśego  Sandora j 
„■Cztery- dni działa grzm ia ły" oraz 
„P u łk  siedm iogrodzki i odegrano 
na fortep ian ie pieśni Kuruców .

O bchód N arodow ego Święta W e ­
gna odby ł sit- przy udziale licznych  
gości w atm osferze serdeczni j orzy- 
laźoi dla W ęgier i obecnych  na sali 
W ęgrów

Zw iązku Straży Pożarnej F P. soli­
daryzuje się z Główinym Zarządem i 
v\szystkie punkty, zawarte w dekla­
racji płk. Koca, postanaw ia w y k on y ­
w ać jak  najsuniieniej i jak najszcze­
gółow ie j. W niosek  ten zebrani przy­
jęli przez aklam ację.

Po przyjęciu  protok ółu  z popr~ed 
niego posiedzenia odczytan o Drelimi 
narz budiżetowy na rok 1937/38, z 
którego wynika, że budżet w porów 
lianin do  roku  ubiegł, zm niejszył się 
o  ok o ło  8 tys. zł.

Przed dokon an a  n i wyDorćwr nc- 
w ego zarzadu w ojew oda  Bociański 
w yraził podziękow anie ustępującem u 
w iceprezesow i Zw iązku Straży Poż. 
dyr. W ojew -ódzkiem u za olkazy-wanie 
jak  n ajżyczliw szego p oparciu we 
wszyStkicłi poczynaniach  Związku.

D o Zarządu Okręgu Straży Poż 
zostali w ybrani- prezes — nacz. W K - 
iiiewslu. f w-iceprezes —  Al- Parafia - 
now-ic*. II w-iceprezes —  dyr -łanu 
s/Cw-skl, skarbnik —  dyr. B iernacki, 
członek  zarządu -— D. Struga, inspek­
tor P ianko, sekretarz —  insp. Żytko.

Prezesi Zarządów- O ddziałów  P o ­
w iatow ych  w ileńsko-trockiego — 
INiedźwiccki, oszm iańskiego —  Stan 
kiew-icz, św ięeiańsk.ego Go-Jinowski. 
postaw skiego —  Gzeeliowiez, dziś- 
n ieńsk iego —  Grześkowiak 

I W* spraw ach bieżących  ciekaw y refe 
rat, dotyczą cy  zagadnień organizacvj 
strażadkirh w ygłosił p.  Józefow icz  
Ze względu na ob fity  materiał refe 
ratu, na w niosek w o jew od y  przeka­
zano go do rozpatrzenia nowem u za­
rządow i i przesłania do pTasy facho 
w ej.

Na zakończenie obrad  p w o jew o­
da podziękow ał zebranym  za przyby 
cie, życząc dalszej 'ow ocnej pracy

TO K IO . łPat.) Agencja b o m e i d o ­
nosi, iż na .sobotnim posiedzeniu ja ­
pońskiej izby odbyda się dyskusja nad  
ilicm iecko-japońsikim  Układem w 
spraw ie zwalczania Koiwnntemu.

Członek izby Matsumura zw rócił 
się d o  rządu o  w yjaśn ien ie pogłosek 
kursu jących  zagranicą, jakoby zawar 
cie  układu było  zapow iedzią wiprowa 
dzenia *vv Japonii ustroju  faszystow-- 
skiego i ja k ob y  m iędzy Niem cam i i 
Japonią istniało tajne porozum ienie. 
Maisuniura wyiraził zdziw ienie, że 
układ jest skierow any p -w ko Kom in- 
ternow-i, a nie p rzeciw ko rządow i so- 

j w iećkiem u, skoro się zważy, że więk 
sześć przew ódców  m iędzynarodów ki 
kom im istyczjiiej jednocześnie zajm u 
je stanow iska k ierow nicze w Zwiąż 
ku Sow ieckim .
Prem ier Hayaszi odpow iedział, że za­
w arcie uli ładu z Niemcami nie m oże 
sp ow od ow a ć w prow adzenie ustroju 
faszystow skiego w- Japonii Rząd ja ­
poński ogłosił, ze będzje szanow ać 
konstytucję. Żaden tajny- uiktad m ię­
dzy Taponią a N iem cam i nie istnieje.

W icem inistcy Spr. Zagr. Ilorinuchi 
ośw iadczył, że m im o zapewnień rzą­
du sow ieckiego, iż n ic  ima nic współ 
r.ego 7. K om internein, należy jednak 
stw ierdzić istnienie specja lnych  sto­
sunków- m iędzy n im i, w iadom o b o ­
w iem  że nac2eine osobistości Zw iąz­

ku S ow ieckiego b iorą  czyn n y  udział 
w  a k cji Kom internu. Układ japońsko- 
riiem iecki skierowany- jest wyraźnie 
przeciw  K om intem ow i. Jeżeli rząd 
sow iecki związany jest iza kulisam i 
z E om intcriiem , jest rzeczą  oczy w i­
stą —  ośw iadcza  w icem inister spraw 
zagr. — że układ musi dotyczy ć także 
r/ad u  sow ieck iego.

Pożar składów 
celnych w Kłajpedzie

R Y G A , (Pal) w  Kłajpedzie, w  skła­

dach celnych w yb u chł wielki po zai, któ­

ry strawił 450 bel b a w e łn y, Strary w yn o ­

szę przeszło 150 rys. litOw

— M —

15 ofiar katastrofy 
koleiowel

PARYŻ, (Pat). W edług nadeszłych 
tu ostatnio w iadom ości, liczba zabi­
tych  w  katastrofie kole jow ej w  pobli­
żu w ioski C orąuoy wynosi 15 osób, 
w tym  4 kobiety, których tożsamości 
nie zdołano nsLaJić i dw-oje dzieci.

Żołnierze, powracający do rezerwy, powinni 
otrzymić oratą w pierwszym rzednie

inspektorat p ra cy  otrzym ał okól 
nik w  spraw ie żołn ierzy, p rzech odzą ­
cych do rezerw y. Adm inistracja pań-

Akademia ku czci ś. p. 
Ignacego Daszyńskiego

W czo ia j w  połu d n ie  o d b yła  się w 
sali kina ..M ars" urządzona staraniem 
Towarzystwa Uniwersytetu Roootniczego 
i O  K R, P. P. S. uroczysta akademia 
ku uczczeniu zasług ś. p. Ignacego Da­
szyńskiego.

Referat w ygło sił b. pose* Zygm unt 
Piotrowski, sekretarz generalny U n iw e r­
sytetu R o b o tuicie go , p o  czym  nastąpiła 
częśc koncerfow o-w okalna.

Akddem ia zerom adziła  kilkaset o s o d .

M -

Konferencla Intarsko- 
knnopnirzn

W  dniach 15 i 16 bm . o d b ę d zie  się 
w W iln ie  konferencja iniarsko-konopni- 
cza, zwołana przez Ministerstwo Rolnict­
wa i Reform Rolnych w porozum ieniu 
z W ileńską izbą Rolniczą i Towarzystwem  
Lniarskim w  M ilnie.

U d zia ł w konferencji wezmą p rze d ­
stawiciele wszystkich Izb Rolniczych na 
których terenie zasiew lnu i konopi o d ­
gryw a większą rolę.

Na konferencję tą przyb yli już d o  
W ilna dyr. departamentu Ministerstwa 
Rolnictwa i Retorm Rolnych Janusz R ud­
nicki i naczelnik w ydziału  wytwórczości 
rolniczej Zalewski.

O b ra d y  od b yw a ć s:ę będą w  lokalu 
vVileńskiej Izby Rolnicze]. W  czasie oh 
rad zostanie w ygło szo nych  6 referatów 
i o d b ę d zie  się dyskusja. 1

slw ow a pr winna dókładać wszelkich 
starań, by  zapew nić pracę rezerw i­
stom  n ie tylko w  tycii w ypadkach, 
gdy p rzy jęcie  ż pow rotem  na posadę 
jist obow iązkiem  ustaw ow ym , ale 
l .kże wtedy, gdy znalezienie pracy 
dla byfvch  żołn ierzy jest ty lk o  obo- 
v. iązkiem  m oralnym . Z przyw ile jów  
tych nie m ogą korzystać jednakże 
osoby, (które w czasie pełnienia służ­
by w ojsk  o w ej dopuściły  się w ystęp ­
ków .

E t h a  r a d io w e

Proinęteusz
M a m y d o  zanotowania w  tygodniu 

ubiegłym  piękne słuchowisko p. t. „Pro 
meteusz S kow any" z przedm ow ą prof. 
Srebrnego oraz b. ciekawy o d czyt o 
sztuce ludow ej. Słuchowisko odeg<<do 
-o lę  ow ych szacownych sztuk klasycz­
nych, o d  których się zazw yczaj *ozpo- 
czyna szanujący się sezen teatralny. W p ra  
w d zie  jest rzeczą wątpliwą, czy o g ó ł na­
szych Je te kto ro w iczó w  jesi naieżycie o -  
trzaskany z grom ow ładnym  Zeusom, afe 
poniew aż niewątpliwie posiadam y znacz­
ny odsetek inteligencji, w ięc słuchowi­
sko b y ło  napew no słuchane.

O  w ykonaniu trudno coś z łe g o  p ow ie  
dzieć. C h yb a  to, że trochę zarrato b y ło  
objaśnień i m uzyki. Przy odbiornikach 
m o ^li się przecież znajdow ać ludzie, któ 
rzy już zapom nieli, tego czego ich szko­
ła nauczyła. Parę objaśnień w p le c io ­
nych d o  środka tekstów, b yto b y  więc 
m oże rzeczą wskazaną.

C h ó r stanowił zespól uczenie Semi­
narium Ochroniarskiego im. M arii K o ­
nopnickiej i deklam ował b. d o b rze  Stro­
na dźw iękow a w  tym słjchow isku p o z o ­
stawiało nieco d o  życzenia. G ro za  w y ­
szła, a raczej sielankowa. N ależyte u d ź­
w iękow ienie słuchowisk to jeszcze spra­
wa przyszłości.

O d c z y t o sztuce b. kulturalny i b. 
foniczny Dawał d u żo  materiału d o  
przemyślenia i dyskusji. Inna rzecz, iż 
osobiście uw alam  pesym izm  prelegent­
ki za nieuzasadniony. Prelegentka zazna­
czyła, iż o d  kilku lat obserwuje załam a­
nie się szłuki lu d o w e j", i „że  jest to re­
zultat lenistwa naszego", „a b y  zacho­
wać sztukę ludow ą, trzeba zachować lu d " 
i f. d.

Są to zaania niewątpliwie słuszne, 
ale nie tutaj tkwi sedno rzeczy. Lud za ­
rzuca sztukę, poniew aż się urbanizuie 
Potrzebna jest nowa sztuka ludow a, p o ­
wstała p rzy  współudziale przem ysłowca 
chemika, inżyniera. Tym czasem u nas 
sztuką ludow a zajm uje się tylko malarz, 
historyk sztuki i literał.

G d y b y  np. tkaniny ludo w e łączyły  
swoje zalery estetyczne z lekkością ja ­
pońskiego jedwabiu, nosił b y  je m e tyl­
ko, lud a l e  i D a n i e  bez agitacji fanaty­
ków lnu.

Solidarność miasta i wsi m oże je d y ­
nie w ytw o rzyć nowa sztukę ludow ą, ale 
p rzy p o m o cy t zw zjadaczy chteba. 
Inacźej inteligiencja b ę d zie  b.adać, a 
sztuka luoow a b ę d zie  niKnąć.

Interesujący, doskonale zDudo/rany 
odczyt ten, p o b u d za ł d o  dyskusji. Jest to 
wielka zaleta d o b re g o  odczytu  I.

M inister P o n ia to w s k i na z je ź d z ie  
rolR iczo-gospodarczym  w  N o w o g ró d k u

14 b. m odby ł się w  N ow ogródku  
w ojew ódzki zjazd roln iczo-gospodar- 
czy  przy  udziale p . ministra Rolnic­
twa i Reforni Rolnych Juliusza Po­
niatowskiego, p .  w ojew od y  n o w o ­
gródzkiego Adama Sokołowskiego, p. 
sen Władysława Alalskiego oraz sze­
regu przedstaw icieli organizacyi ro l­
niczych, gospodarczych  i sam orządu 
r terenu w ojew ództw a now ogródzk ie­
go w liczbie ok o ło  5u0 osób.

Przew’oan iczyl obradom  poe Cze­
sław Dębicki —  prezes now ogródzk ie  
go OTO  i KR.

R eferaty w ygłosili; sen Alalski i 
pos. Dębicki. P o referatach w yw ią ­
zała się ożyw iona  dyskusja , W której 
brało udział kilkudziesięciu  m ów ­
ców , p o  czym  w dłuższymi przem ó­
wieniu p. minister Poniatow ski p od ­
kreślił znaczny d orobek  ziem i n ow o ­
gródzk iej w* dziedzinie roln ictw a, wy 
rażając swTo je  uznanie działaczom  w 
organizacjach  roln iczych  oraz scha­
rakteryzow ał niektóre niedom agania, 
zaznaczając w końcu, że rząd zawsze

przychodzi z pom ocą  p oczyn an iom  
terenowymi, zalym  od «am ych  roimi- 
ków  zależy, w  jak iej mierze tę p o ­
m oc otrzym ają

Po przemów ieniu p. ministra P o  
niatowiskiego, p rzy jętym  żyw ym i Ok 
laskami, pow zięto szereg uchw al w 
spraw ie najaktualniejszych  zagad­
nień rolnictw a w ojew ództw o now e 
grodzkiego.

Z jazd  uchwali ił depesze nołdowmi- 
cze d o  Pana F*rezydenta R zeczypospo 
Mie j P ro f Ignacego Mościckiego, Mar 
szalka Edwarda Smigłego-Rj dza. Pr<* 
zesa Rady Mim. gen. Sław oj-Sktadhow 
skiego oraz d o  pik Adama Ko<*a w 
W arszaw ie, zaw ierające ośw adczenie, 
że irdlmotwo ziem i n ow ogródzk iej, 
zgodnie ze wskazaniam i Marszałka 
Smigłego-Rydiza. będzie dok ładadać 
w szelkich staTań w pracy dla dobra 
Państwa na sw oim  odcinku.

Z jazd zakończył się okrzykam i na 
c ic ś ć  p, m inistra Poniatow skiego i 
wrojew od\ Sokołow skiego

Zebranie czło nków  Z w ią zk u  P ra c o w n ikó w
Miejskich w  W ilnie

Na terenie ziem  póln .-w schodnich  
Zw. P racow n ik ów  M iejskich w VYil 
nie jest najliczn iejszą  i na jżyw otn ie j­
szą organ izacją  pracow ników ’ sam o­
rządow ych, Uczącą ok o ło  800 czlor. 
ków , to też walne zebranie tego zwią 
zku. które tsię od b y ła  w’ sobotę 13-go 
m arca b. :r. zgrom adziło w* sali S o­
koła liczne rzesze p racow n ików  7a- 
iządu Miasta oraz /.układów i p rzed ­
siębiorstw  m iejskich.

Na apel prezesa zw lązku inż. W ą- 
torskiego zebranie u czciło  pam ięć 
zim  rłycli w okresie spraw ozdaw czym  
18 członków . Spraw ozdanie Zarządu 
obejm ow ’ało część ogólną, dotyczącą 
zagadnień zw iązanych z interw encją 
u Rządu w’ sprawne w ycofan ia  z V*j- 
tnu rządow ych  pro jek tów  u Raw o 
zaopatrzeniu em erytalnym  pracow ni 
ków sam orządow ych  oraz sprawę u - 
stosunkow ania się do deklaracji płk. 
Koca przez Polski Pracowniczy Ruch 
Z a wT .xl o wy.

7 raap.enia Zarządu p. Nahorski 
podkreślił znaczenie zdecydow anej 
postaw y Zrzeszenia pracowniików sa­
m orządow ych  w’ spraw ie w y m ien io ­
nych projdktów  ustaw odaw czych  ltzą 
du. j o spow odow ało ich w ycofan ie.

W  sprawie akcesu Polskiego Pra­
cow n iczeg o  Ruchu Zaw odow ego do 
O bozu K onsolidacji N arodow ej spra­
w ozdaw ca zaznaczył, iż ruch pracow  
niczy zastrzegł całkow itą sw oja nie­

zależność polityczną  i kw estię przy 
siąpienia poszczególn ych  zw iązków  
do akcji ptk. Koca pozostaw i! indyw i 
dualnem u uznaniu.

Nad spraw ozdaniem  ogólnymi za­
rządu dyskusja się nie w ywiązała —  
zebranie przyjęto  je  m ilcząco  d o  wia 
domu.ści, jedynie p  .Skowronski o ś ­
wietlił w dłuższy m przem ów ieniu po 
ruszone przez zaiiząd zagadnienia w 
płaszczyźnie dokanyw ujących  się 
przem ian 'strukturalno - gospodar­
czych  państwa, ido których  zw iązek 
musi isię pozytyw nie ustosunkow ać, 
popierając interesy świata pracy na 
Ile spraw iedliw ego podziału  dóbr 
społeczny*ch.

SprawTozdanie finansow e wzbudzi 
ło bardziej żyw e zainteresowanie au 
dytorm m . Ciężkie warunki materiał 
n<- pracow ników  m iejskich  charakte­
ryzują w yjątkow o duże zadłużenie. 
Długi w firm ach  z tytułu kredytu or­
derow ego w yniosły w dniu 1 stycznia 
1937 r. 30.491 /.ł. Postanow iono p ow o 
lać k om isję  oddłużeniow ą, m ającą na 

cłu uzyskanie kredytu  w  K K O. 
i opracow ania  planu oddłużenia pra­
cowników* m iejskich.

Sprawm budow y dom u zwią/lkowe- 
go, zreferow ana przez inż W ąlorsk ie 
go przedstaw ia .Aię dość optym istycz 
nie Przy w ydatnej p om ocy  m aterial­
nej Zarzadu Miasta, funduszów  włas­
nych związku poch odzących  z snmo-

opodatkow ania  się dom  zostanie w y­
kończony już w  jesieni tego roku.

Na podkreślenie zasługuje oświau 
czenie zarządu, że pracow nicy sam o­
rządow i m iast p row in cjon a ln ych , dla 
k tórych  W iln o  jest ośrodkiem  kultu­
ralnego ciążenia, wyrazili ch ęć  nale­
żenia d o  W ileńskiego Związku Pra­
cow n ik ów  Sam orządow ych , skut­
kiem czeg o  pow stała  kon ieczn ość 
zm iany dotychczasow ego statutu 
związku —  w* tym  celu  w ybran o k o ­
m isję dla opracow ana ły ch  zagad ­
nień, W  dyskusji nad poruszonym i 
sprawam i brali udział pp. Czerwiński, 
Szemiś, Skow roński oraz Siwicki, któ 
ry p oparły  przez p. K osfrow ickieffo 
zgłosił uchwalony* przez zebranie 
..n iosek, aby organ zwiąźku Sam o­
rządow iec W ileński redagow any był 
nadal w  form ie m iesięcznika. W  wy 
niku debat walne zebranie udzieliło  
ustępującem u izarządow i absoluto 
rium w yrażając mu jednocześn ie p o ­
dziękow anie za ow ocn ą  pracę. Po 
zestawieniu rezultatów glosow ania, 
do zarządu na rok następny weszli: 
inż. W ątnrski (162 głosy), W . Szema- 
tow iez (155) i S. Skow roński (110).

K om isję R ew izyjną reprezentow ać 
bedą: pp. Seweryn Jodko. W . I min 
stow ski, S. Pacim lewicz, II Jensz i 
P G ołolnbow .

'Przew odniczący inż H Jeuvz zam  
knął zebrane o  godz. 22. * Z. K.
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Zadania prasy sportowej
jesłem  sam azienniKarzem , więc nie 

wypada mi d o w o d zić , że prasa to potę­
ga . Zresztą, w iedzą to wszyscy. W ie d zą  
tez. że każda potęga m oże być pom o c­
ną, a!e m oże też oyc szkodliwą Starają 
się w ięc zawsze pozyskać ją dla siebie. 
Chce . P U W F  i PW

C h ce on pozyskać pom oc prasy przy 
przeprow adzaniu  swych zamierzeń i zwra 
cać się o współpracę tym śmielej, ze jest 
g łę b o k o  przekonany, iż zamierzenia te, 
iż cała jegc działalność idą w e właści­
wym kierunku, korzystnym dla kraju.

P-e-w sz/m  i najgłów n.ejszym  z a d a ­
niem U rzędu i najgłów niejszym  w jego 
pojęciu, zadaniem całej kultury fizycznej, 
rest krzewienie pow szechnego, masowe­
go uprawiania ćw iczeń cielesnych trakio- 
wanych jako środek d o  uzyskania w y ż­
szej sprawr.osci użytkow ej, iako środek 
do powiększenia wartości obywatela ja­
ko pracownika i żołnierza

By ten cel os.ągr.ąć, trzeDa stworzyć 
jaknajwiększą ilość warsztatów pracy. Dla 
le g o , wielką troską U rzędu byto  b u d o w a ­
nie boisk, ptywalni, sal gimnastycznych, 
strzelnic, o g ró d k ó w  jordanowskich, dla 
tego powstał C IW F , przygo*owujący 
kadry instruktorskie, dlateao powstaiy 
ośrodki w . f

O tó ż  trudno nie zwrócić uwagi, że na 
sprawę pow szecnnrj przeciętnej spraw­
ności fizycznej prasa zw rfca  sfosunkowo 
m ało uwagi. O czyw iście  fłómaczy się to 
nie brakiem zrozum ienia, a koniecznością 
dawania czytelnikowi rzeczy frapujących, 
dawania sensacyj.

Poza fym, prócz sfiony czysto infor­
m acyjnej, jest i część artykułowa, której 
szanujące ssę pismo, chcące nadawać p e ­
wien ton, nastawiać opinię nie m oże nie 
posiadać. A  ileż jest ciekawych lematów 
z zakresu pow szecnnego wychow ania fi 
rycznugo Nie jest praw ie zupełnie  ru­
szona w e ś . Nie będzie  zdrow ei Polski, 
nie b ę d zie  pomyślności gospodarczej, 
•nie b ę d zie  zapew nionej obronności kra­
ju, puk, wieśniak bę d zie  zan:edbany p o d  
w rgłę o e m  zorow ia i sprawności fizycznej. 
A g ito w a ć, aby p o  wsiach powstawały prv 
TTtitywne boiska —  to praw dziw y obow ią­
zek p-asy, szczególnie na prowincji. Tu  
p o zw o lę  sobie z w ó c ić  uw agę na pe 
wien ważny punkt.

Pó jdźm y dalej Przejdźm y od racjo­
nalnego wychowania fizycznego d c  spor 
sowenia, to znaczy o o  oezprefens,onał- 
nego, m eza w o d n icze go  uprawiania ćw i­
czeń sportowych, w ym agających w iększe­
go  już wysiłku i większej sprawności Jest 
o no potrzebą, jesł koniecznością dla 
k ażdego  o byw ałela, bez w zglę d u  na 
pleć i wiek. Szczególnie dla każdego 
mieszkańca miasta, zam kniętego w  zadu 
chu i bezruchu.

Pójdźm y teraz jeszcze dalej, zw róć­
m y się d o  dzie d zin y, najbardziej intere­
sującej, m ianow icie d o  sportu za w o d n i­
czego . Jest dość też rozpow szechnione 
mniemanie, że stosunek P U W T  d o  spor­
tu, szczególnie o o  sportu w idow iskow e 
q o  i re ko rd o w e go  po d le ga  wahaniom. 
N ależy stwierdzić, ze P U W F  h ołdow ał 
zawsze tej samej zupełnie  skrystalizowa­
nej opinii o  znaczeniu sportu zaw odni­
c ze g o . Zd a w a ł sooie on zawsze sprawę, 
Se uprawianie sportu związane jesł z p o ­
żytkiem  dla jednostki i dla organizm u 
społecznego. Te n  mom ent pożytku jest 
dla U rzę c u  decydujący. O pierając się na 

tw ie rd ze n iu  Marszałka Józefa Piłsudskie­
go , że „w ych o w anie  fizyczne człow ieka 
■nie m oże mieć celu innego, jak naucze­
nie  g o  używ ania swej sprawności c.eles- 
n ę j dta celów  postawionych w y że j" , 
° U W F  ocenia sport nie jako cel sam w 

^obie, a jako czymk w ychow aw czy p rzy ­
g o to w u ją c y  ODywateli o o  wielkich w y ­
siłków  i w  czasie po ko jo w ym  i w  czasie 
w o in y . Tę  okoliczność trzeba mieć stale 
na uw adze, g d yż  stosunek P U W F  d o  
aportu nożna rozpatrywać tylko p o d  tym 
kątem w idzenia.

W  rozum ieniu P U W F  ,sporf właściwie 
p o jm o w a n y, sport traktowany jako czyn 
nik  w /chow am a spo łecznego, pow inien 
d ą żyć, d o  pom nożenia zdrow ia i spraw 
ności fizycznej, d o  rozwinięcia wartościo­
wych cecn cnarak*eru, p rzede wszystkim 
zaś siły w o h, d o  nauczenia działania ze ­
sp o ło w e g o  i wpajania p o d p o rzą d k o w y­
wania się interesom grup y, wreszcie do 
wzm acrrania poczucia narodow ego .

Zycie  sportowe jesł ściśle pow iązane 
z  akcją państwową na terenie w. f. i ies* 
tvm  samym objektem  opieki rządowej 
O p ie k a  ta,, wyrażająca się w  pom o cy ma­
terialnej i moralnej, daje iednak organom  
u rzę d o w ym  i praw o d o  kontroli-

P U v / F  chce o d  organizacyj sportowych 
a b y  pracow ały nad rozbudzeniem  zami 
łow an sportowych wśród najszerszych 
trias, a nie ograniczały się d o  h o d o w a ­
nia w  sztucznych warunkach nielicznej 

‘ garstki specialnie uzdolnionych ludzi, sta 
ro w ie cych  niejako „stajnię w yścigow ą", 
da le j, a b y zachęcały d o  osiągnięcia prze 
dew szyskim  ogólnej użytkow ej sprawno­
ści cielesnej, a p o tyrr d o uiero  maksy­
m alnej sprawności w  jednym  ooran/m  
kierunku i aby w  zw iązku z tym p rz y - 
-czyniły się d o  proD agandy P O S . Urząd 
cnce rów nież, b y  kluby sportowe sta­
w ia ły  na pierwszym  miejscu troskę o 
zd ro w ie  fizyczne i moralne swych czło n­
k ó w , a wiec zapew niały im opieke le­
karską i o d o a w a jy  w ręce tacnowych 
trenerów , umiejących o d p o w ie d n io  d o z o ­
w a ć wvsiłki, a łakże b y  dopuszczały d o  
ud zia łu  w  zawodach tylko osobników  od 
p o w ie a n io  przvgotow anych i aby pilno 
■woły, aby przeięta ferwore-n walki m ło ­

dzież nie zaczynafa stawiać ceiow  spor­
towych w yżej o d  ogólnych celów ż y - 
c.ow ych, aby nie zan edbywafa dla spoi 
tu nauki i pracy

Są to wym agania, p o d  którymi p o d ­
piszą się wszyscy świadom, i d o św ia d ­
czeni kierownicy naszego sportu społecz­
nego. Kierow nicy k lu D O W i musza wresz­
cie przyjść d o  przekonania, że wysoki 
poziom  przeciętny catej masy członków  
więcej i lepiej m ów. o piacy kluou i jest 
większym tytułem do zadowolenia i sła­
w y, niż w yjątkow y w yczyn  jednego fe­
nomena. '

Równocześnie, wszyscy dz.atacze 
spodow i, nie oślepieni klubow ym  fana 
tyzmerp, zdają sobie doskonale sprawę 
z ujemnych skutków, jakie przynosi di.i 
m oralnego całego m todego pokolenia 
walka sporfowa żle rozumiana. W ie d zą  
oni, że dążenie d o  zwycięstwa per fas 
et netas, drogą krańcow ego eksploato­
wania sił najbardziej utalentowanych 
jednostek, które się bez skrupułu w yn ,- 
szcza fizycznie i moralnie, składając ich 
przyszłość życiowa w ofierze czczej próż 

I ności, małostkowemu klubow em u patrio­
tyzm ow i, drogą odryw ania m łod zieży od 
nauki i pracy, drogą hodowania sztuk­
mistrzów sportu, po kilku peinych ousiej 
chwaty 'afach powiększających grono 
w ykolejeńców , drogą fałszowania w yn i­
ków  przy zielonym  stoliku, droga świa­
dom ych pom yłek sędz.owskich, droaą 
formalisrycznego matactwa i cynicznego 
przekupstwa —  ze takie dążenie o o  suk-

cesów jest najoardz.ej zdecydow anym , 
najbardziej jaskrawym działaniem  na 
szkodę sportu i że tępić je należy b e z - 
l.tosnie.

Na zakończenie krótkie stówko o 
dziedzinie, przez dziennikarzy sporto­
wych zazw yczaj wybitnie nie łubianej. 
M yślę o przysposobieniu wojskowym , 
Trzeba stwierdzić, że szeroka publiczność 
nie zdaje  soDie sprawy z w łaściwego 
charakteru p. w. Najczęściej widzą w
nim dążenia J o  zmilitaryzowania cyw il­
nego społeczeństwa. Trzeba podkreślić 
z całym naciskiem, że p. w . fo n.e ,est 
wojsko i to nie jest przygotow yw anie  
w ojny. G łó w n e  zadanie p. w . fo w ycho ­
wanie obywafela-patrioty, go to w e g o  do 
ofiar dla kraju i d o  tych otiar fizycznie 
i moralnie zd o ln e g o . Pc.d treścią p. w. 
podpisze się każdy „cyw il" , dla którego 
słow o Polska nie jest pustym dźwiękiem . 
K a rd y przecież zg o d zi się z tym, że O j ­
czyzna potrzebuje ludzi dz.elnych, o d ­
w ażnych, zdyscyplinow anych, pełnych
dobrej woli służenia krajowi P W  w y ­
chow uje przede wszystkim obywateli,
w iedząc, że d o b ry obyw atel słanie się
łatwo dobrym  żołnierzem . Dlatego nasze 
p. w. niema nic w spólnego z jakąś sol- 
dateską, jest szkołą hartu i siły moral­
nej, wypuszcza ludzi, którzy w  życiu c y ­
wilnym  będą bardzo pożyteczni i wcale 
nie będą dazyli d o  wo,aczki. Starczy im 
świadomość, że g d y  zajdzie potrzeba, 
potrafią bronić O jc zy zn y  przed w rogien. 
i to bronić d o b rze .

Kończąc te nieco p rzyd łu gie  d o w o -'  
dzenia, postaram się w ' kilku stówach 
sformułować życzenia P U W F  w  stosunku 
d o  prasy w o gó le , a praśy sportowej w  
szczególności.

P U W F  uważa, że prasa b yła b y mu 
bardzo pom ocna, g j y b y  poiuszafa ona 
częściej i obszerniej zagadnienie p o ­
wszechnego . wychow ania fizycznego, 
szczególnie wychow ania fizycznego na 
wsi.

Dalej, P U W F  chciałby, b v  piasa d o ­
magała się energicznie podniesienia p o ­
ziom u m oralnego życia , sportowego 
Równocześnie P U W F  chciałby, b y  prasa 
żyw iej interesowała się sportem szkol­
nym, b y  miast kruszyć wciąż kopie o  d o ­
puszczanie m ło d zie ży  szkolnej d o  klu­
b ó w  sportowych, d opingow ała  d o  tw o­
rzenia klubów  szkolnych i rozw ój ich 
p izyjaznym i wzmiankami zachęcała,

P U W F  nie myślał n igd y o kontrolo­
waniu prasy, o dyktowaniu jej czego kol­
wiek. C h cia łb y jednak, by prasa zawarła 
bliższy kontakt z jego organami w  te re ­
nie. Udzielą one zawsze chętnie wszel­
kich informacyj, co o ozw oli uniknąć p o ­
dawania wiadom ości będących, szkodzą­
cych sprawie, co szczególnie osłatmo 
zdarza się barcłzo często. By się d o b rze  
rozumieć, łrzeba się d o b rze  znać. Dlate­
g o  kontakt bezpośredni daje zawsze n a j­
lepsze rezultaty. Ten  kontakt be zp o śred ­
ni d opro w adzi do zgo d n e g o  w spółdzia ­
łania dla dobra Polski.

W ikto r Junosza Dąbrowski.

Przea dorocznym wyścigiem Oxford— Cambridge I

m im m m

24 marca o d o ę a z..i się w  A n glii doi o c zn y  em ocjonujący wyścig wioślarski p o m ię d zy  osadami
No zdjęciu osada C a m o n a g e u  podczas treningu.

O rto rd u  i C a m b rid ge 'u .

Można je/tfcc na 
nartach

Zw racam y uwagę, ie  w dalszym cią­
gu w  terenie za miastem są bardzo  dobre 
w a'unki narciarskie. Nie należy kierować 
się tym, ie  w mieście nie mamy śniegu 
Śniegu za miastem jest sporo i jeżeli 
nie nastąpi w  najbliższych dniach znacz­
nie ocieplenie, to kto wie, czy nie b ę ­
dzie  można świąt W ielkanocnych spę­
dzać w  tym roku na nartach. Najlepsze 
warunki są na Rowach Sap>eżyńskich, 
p o d  Newą W ilejką i na Karolinkach 

Narty najlepiej jest na taki p o w ie d z ­
my, wiosenny śnieg, smarować kiisfrem 
z dodaniem  parafiny, w zględnie  specjal­
nie sprzedawanym  smaru na śnieg od 
w ilżony. Na klistrze i na paraiinie można 
jeździć doskonale nawet wówczas, g d y 
będziem y mieli 5,10 stopni ciepła. Byle 
tylko b y l śnieg.

Księżniczki lodu

Sport w  Postawach

.

Są nimi: d w ie  Angielki C e  aria C o le d ge  

(p o  prawej stronie) M egan Taylors (p o  

stronie lew ej), które odniosły wielkie 

sukcesy podczas za w o d o w  o mistrzostwo 

świata w  Londynie. W  centrum mistrzyni 

Czechosłow acji Hruba.

W W ilnie dużo się mówi na rozmaitych 
konferencjach przedstawicieli władz i dzia 
Uczy sjsortu o ożywieniu prowincji —  o 
soorcie we wsiach i miasteczkach. Jakże 6ą 
ii-ne rzucane nieraz piękne hasła i układane 
pemj od szarej rzeczywistości.

Przyjrzyjm y się tej pracy spoitowej b ę ­
dąc samil na głuchej pro« incji. Weźmy na- 
przylktad takie Postawy —  miasto p ow ia ło  
we — leż;, ono nad piękną rzeką Miadziofką, 
która w samym mieście rozlana tworzy Uro­
czy i malowniczy staw- —  staw, który do 
skonale nadaje się na początkowe uprawia­
nie sportów wodnych (nauka p.ywania, sport 
kajakowy) —  a w zimie mogłaby być urzą­
dzona wymarzona ślizgawka. Okolice Postaw 
posiadają niezłe tereny narciarskie, na któ­
rych mogta by być prowadzona nawet na 
szeroką skalę propaganda sportu narciar 
sic ego.

Zobaczmy teraz, co się dzieje faktycznie.
Z uwagi na to, że kończy się zima, zacz- 

i: Jim od sportów tej pory roku. O porządku 
na sitawie wogóle mowy niema. Gdy nie
I. jo  śniegu, to bez niczyjej laski mieliśmy 
w> marzoną taflę lodu i „holendrę" w yw ija- 
lismy od brzegu do brzegu. Gdy przyszedł 
śnieg —  lo  i przepadło wszystko Fatygi tak 
i-irwiele — zdawałoby się —  troszkę inicja­
tywy i pracy —  ale nic. Tu dodać należy, że 
w Postawach jest gimnazjum i dwie szkoły 
powszechne, więc młodzieży chętnej byłoby 
ino-: —  sam widziałem, z jakim ogromnym 
zapałem bierze się ona do pracy.

Gzy nie warto n. p. zrobić raz angielską 
sobotę — zeiproponować dział wie oczyścić 
kawałek lodu, nauczyć ją tom samem praco­
wać i z pracy tej mieć potem przyjemność. 
Mr.ło inicjatywy. Zamiast prowadzić gimna­
stykę w dusznej małej sali —  mieć kawał 
oczyszczonego lodu, dać dziatwie trochę 
przyjemności -— srwobody i odprężenia po 
nauce.

Przechodząc kolejno do nart stwierdzić 
należy że chętnych jest moc —  podobno 
zanolrzebowanie przy ewentualnej wypoży­
czalni byłoby do 100 osób dziennie —  jeździ 
coś ok oło  dwudziestu i to przeważnie naj­
młodsze ,pokolenie. Musimy być z tego dum 
ni, że itak daleko od  Wilna ci malcy na 
szczypkach własnej kombinacji mażą o 
kr st lamii i aw :jają się całymi daniami. Jeżeli 
cliodz1 o  starsze pokolenie, to jeżdżą oni bez 
opieki, wypatrując jak zmiłowania jakiegoś 

,.przyzwo:tegó‘‘ instruktora, któryby wskazał

Jubileusz 25-ciolecia pracy
M z e / a  B d c a i y n s l t r e g o

A U n a l iM t i la  .MML  tr ■ . uE&d

przynajmniej zasady jardy na nartach. 
Wprawdzie jest tu gdzieś w zapadłej wsi po- 
d< bno instruktor narciarski, który był na 
kursie, ale z usiug jego nikt nie korzysta 
a on sam śni o  wybujałej ongiś przeszłość 
narciarskiej i opowiada tylko sąsiadom o  
znajomości z Bronkiem Marusarzem i t d

Któregoś wieczora namówiłem pewne to­
warzystwo od bridża. foy w niedzielę poszło 
ze miną na narty —  zamiast łykać kłęby d\ 
mu przy tych kolorowych obrazkach Posta­
wiono m warunki, owszem pójdziemy, ale 
da nam pan narty, Zdaje się nic łatwiejszego, 
jest komenda WF PW, oni mają ooś około 
3(< par, pójdę, poproszę. Obiecałem załatwić 
i dostarczyć im nart. Musiałem jednak is  
siebie i za tych dygnitarzy wileńskich się 
czekali i cieszyli się na chwilę przyjmności, 
rumienić. W niedzielę, gdy chętni do nart 
na to, żi znalazł się chętny, Dokaże jak sic 
to jeździ, nauczy trochę — z nart była figa 
W  komendzie są narty wła-snego "wyrobu 
ale mie dla przyji inności j spacerów, a tyłkc 
dla przysposobienia wojskowego- Poprostu 
postawiono warunek —  albo odbędę ze swy­
mi marsz 30 kro . albo nie dadza mi nart.

Czyż nn. lepiej przysposobienie na prowin 
cji zacząć o<3 budzenia zamiłowania do cpor 
tu —  od  wycieczek 1 —2  km. a potem dać 
im karabin, plecak i kazać maszerować sak 
ramentałne 30 wm ? Wycieczka skończyła się 
w knajpie, a narty spoczywały w składnicy 
W. F. d P, W. Adu.

Młodzież szkolną 
czeka nagroda

18 marca m łod zież szkolna mfasfa 
W ilna  mieć będzie  wielką i nadzw yczaj 
mile zapowiadającą się uroczystość spor­
tową. Rozdane zostaną n a gro d y prze ­
chodnie z za w o d ó w  strzeleckich. U ro czy ­
stość odb ę d zie  się p rzy  udziale w ładz 
szkolnych, w ojskow ych i sportowych. W  
uroczystości weźm ie ponadto  udzia ł ca­
la m łodzież szkolna, która zbierze się w 
teatrze Lutnia.

N agrody przechodnie oraz d yp lo m y 
wręczą zwycięskim  zespołom  Pan Kura­
tor O kręgu Szkolnego W ileńskiego G o -  
decki, oraz Pan Sen. Ktebeerg.

Zapew ne sala teatru Lutnia o  g o d z. 
1S-ej zapełni się szczelnie m łodzieżą 
szkolną.

Sport polski posiada szereg głośnych na 
zwisk, często powtarzających się. Wystarcz;, 
pćjść na zawody bokserskie, -piłkarskie czy 
wioślarskie, b\ spotkać się z nazwiskami 
głośnych mistrzów. Jeżeli nawet w niektórych 
zawodach nie biorą udzjałi mistrzowie, to 
jednak nazwiska ich są powtarzane chociaż­
by dla przeora wadzenia pewnegc rodzaju 

j porównania Zawodnik jest człowiekiem, któ 
j ry zdobywa sławę, który staje się człowie­

kiem popularnym. Publiczność interesuje się 
nic tylko jego występami sportowym , ule 
i ty ciem codzi sinym

Zbył mało jednalk zwraca jest u nai uwa 
£a na działaczy aportowych i na tych, któ 
rzy wychowują mistrzów sportowych, którzy 
są ich prąyjació&n,. Zrozumiałą jest rzeczą, 
ze każdy zawodnik wychodzi ze środowiska 
ludzi pracujących. Talenty rz*adko się i«.1zą, 
alt i te poizzebuia właściwej opiek; Nieste­
ty jednak, u nas w Polsce na działaczy spor 
towych nie jest zwracana uwaga. Działacz 
sportow- jesł człowiekiem nie znanym sze­
rokiemu ogółowi, nazwisko jego nie błys; 
czy w  Łłum.e, nie otrzymuje on nagród, nie 
znajduje należnego uzmam.a.

Pisząc te słow-ą nasuwa mi się na myśl 
osoba wiceprezesa Wileńskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego, p. Jozefa Buczyńskiego, który 
w tym roi.u obcho jz i jubileusz 2 o-le: a p-a 
cy społecznej na terenie Wilna, 25 lat mija, 
jak jes‘ on członkiem zasłużonej nie tylko 
w Walni", ale w całej Polsce organizacji 
wioślarskiej. 25 lat to ćwierć wieku. A cz ło ­
wiek ten, który przez cały czas stał na czele 
Wileńskiego Towarzystwa Wioślarskiego jest 
prawic nie m am - szeix>k:emu ogółow : m ło­
dzieży eportowej,

Rekordem Józeta Buczyńskiego jest wy- 
-rwałość w pracy. Do rzędu jego (najlepszych 
wyniku sportowych zapisać trzeba umiejęt 
ro ść  współżycia z htd/mr i  nadzwyczajną 
of-aroość z jednej rtrony, a bezinteresow­

ność i  skromność z drugiej. Nie wysu 
nigdy na czoło swojej osoby. Pracuje, i w  
pracy tej znajduje (zadowolenie moradne.

W±l. To w. Wioślarskie Józefów Buczyń­
skiemu zawdzięcza swoją egzystencję. Praca 
2 t lat nie da się niczym ocenić. NazwisAo 
Józefa Buczyńskiego powinno być powtarza 
nr z uznaji.em przynajmniej przez wszyst­
kich członków Wił. Tow W ioślarss -ego.

Józefa Buczyuskigo stawiam za przykład 
doskonałego organizatora. Jest on dla mnia 
wzorem szlachetnego działacza sportowiegt, 
iklćry nie wnika w  knnsy , którego me żute 
resują poboczne jakieś przejściowe sprawy 
uBa, intrygi, któiych nie brak w- spoirere 
Buczyński idzie konsekwentnie do wytknśę 
ttgo celu. Pragnie dat młodzieżj aportowej 
odpowiednie w arun t dc upraw mua aporta. 
w lOŚlaiskiego.

Ci, którzy miel? kiedykolwiek przyjem ­
ność wspołpraoować z p, Buczyńskim, wrie- 
dzą, jak łatwo i jak przyjemnie dochodzi aśę 
z nim do porozumienia i do ust 3 tu ia pu&ts 
lutów pracy

W  roku jubileuszowy m 25-lec a jego pra 
cy społecznej nazwisko Józefa BuczyńsKwgc 
pc winno być wyryte na tablicy 7>amiąikowej 
zasłużonych członków Wił. Tow. W-iośC 
Takich ludzi, jak on w naszym światku spor 
towym jest, niestety, bardzo mało Dłałegi 
też nieco dłużej zatrzymujemy się nad jego 
osobą

Buczyńską w_vcnowa< w Wiinie szereg min 
dych, a zdolnych dz.ałaczy siportowyon, z 
jego opiekuńoze„ ręki wyszło również kUka 
doskonałych zawodników wileńskich t

Opieką sw-oją ota«-zat i otaczać mewątpk 
w-it nadal bodzie niezamożną młodzież npo* 
towa Przez okres tyeSi 25 lat nie było bodaj 
onia w- sezonie wioślarskim by zabrakło »*  
pizysłani Buczyńskiego. Jest on łubiany i ce­
niony, ale tego jeszcze maki Każdy działań 
sportowy potrzebuje jakiejś podniety ducho­
wej. Słusznie więc całkiem, że w tym rofce 
postanów,ot),j zorganizować jubileusz Józefa 
BoczyiWkiego. My ze swej strony składamy 
mu jak najserdeczniejsze snowa aznai.i*. ca 
pracę, a jednocześnie wyTażarmy naozieją, aa 
przyszły okres będzie jeszcze bogatszy, a 
nazwisko Buczyńskiego zrośDie się “ałko 
w icie ze sportem wileńskim.

Prowadzenie klubu bez żaduej pom ocy fi - 
m usow ej władz państwowo-spurtowych jeat 
w dzisiejszych czasach nadzwyczaj trudnym 
radaniem, ale Jozef Buczyosk z,i<łanie to 
umiał jakoś szczęśliwie rozwiązywać, zapew­
niając Wileńskiemu Tow- V* rfla idm e w  
możliwości dalszego rozw oju już nie w  n a ­
lej budce na kurzych .apach ale w co w jm  
p ęknym, ch oc ‘aż nie wykończonym jeszcze 
całkowicie gmachu J. Nr.

Mistrzostwa tegoroczne w boksie sto- 

y  na w yjątkow o wysokim  pozio m ie  i b y ­

ły  b. ciekawe. Za w o d y ro zp o czę ły  się z 

g o d z in ry m  opóźnieniem . Bokserzy W K S . 

ś m ig ły  udziału nie brak.

W yn ik i techniczne przedstawiają się 

następująco:

W . M u s z a  Lendzin (A .Z .S .) pokonał 

G e lic iy n a  jA . Z. S .j. N ajpręcnfepz waP 

ka d n ia .,

W. K O G U C I A  ŁuWmłrt ( A  Z  S.f w y ­

punktow ał Baginsniego (EieKtrffj

W . P IÓ R K O W A  S zcrypio rek | A  Z . S.j 

w yg ra ł z Kulezzą A J  S.j

W  L E K K A  Sazonow  (Eiektrifj z d o b y ł 

mistrzostwo bijąc M o ra w s k U ^ o  < l j |

W . P O Ł Ś R E D N IA  Iwański b e r a b . 

pokonał nieznacznie na punkty p pty m  
(Elektrit).

W . Ś R ED N IA  U n io n  (Etekrrtfj wypas 

ktow ał Iw aszkiew icia (Z w . Strzelecki}.

W . P Ó Ł C IĘ Ż K A  Polanów ( A ^ 3 . j  w y - 

g i i ł  z Poliksza (Elektrit)

Sędzio w ał w ringi, K m i u ż i  h a k t j  

obliczał H o io w n ła . SzczegóKru< spna 

w ozdanle  zamieścimy w  jednym  z naj­

bliższych num erów.

Teoretyczny kurs żeglarski A. Z. M
A Z M Rp. w W ilnie p iid ije  do wiadc 

mości osóB zaułteresowafliych. że w dniu 15 
marci r  b r »2poczyna teorełv*zny kurs, 
z programem r>rzewidzianyin na stopień żeg­
larza morskiego

PROGRAM,
15.111 godz. 19— 21 HŁslwja żeglarstwa 

etykieta jachtów,*
17.111 godi 19— 21: Budowa jachtu- kad 

łub, takehm ek, osprzę"
lti.III godz 19— 21: Teorja żeolowania
22.111 godz. 191- -21. Węzły i roboty bos­

mańskie.

£>.rV godz l ó  -2 1 : Manewry na jacbci« 
7.IVT godz 19— 21: Meteorologia 1 w-gnaA

morsikie
9.IV godz 19- - ? 1 : Wawigacją i przyrząd; 

nawigacyjne
N1.IV godz. 19--21 Kons. “wacja jachtu 
Obecność członków  A. Z. M. nie poeu  

oającrch  stopni,. regiarzi m rskiego o b  
wiązkowa: goście mile widziani. Kurs b a  
płatny. W ykłady odbywają się w  tokak 
Zw.-ąEku przj ul. W ielkiej 17— 4 a. Inlortm 
cje na kursie oraz w  sekretariacie A Z. fet 
we w-torfk' crwartl i soboty między 17— M

W . O . Z .  B . k a rze
W y d zia ł Spraw Sędziowskich W il. 

O kr. Z w . Bokserskiego ro zpatryw ał na 
ostatnim zebraniu sprawę nieporozum ie­
nia, w yn ik łe go  w  czasie za w o d ó w  tow a­
rzyskich W K S  Sm igły-Elekfrif, Postano­
w io n o  m ię d zy Innymi w ydać komunikat 
d o  prasy, oświetlający całe zajście. Sę­
d zio w ie  jednogłośnie stwierdzili, że prze 
czenie sędziego punktow ego Stenda by 
ly sprawiedliw e i kierownictw o Sekcji 
Bokserskiej W K S  Śm igły, jak rów nież p u ­
bliczność, nie m iały absolutn°e żadnych 
podstaw d o  w ypo w iedzenia  sw ego nie 
zadow olenia.

Zarząd V {il  O k r. 2 w . Bokserskiego 
postanowił wystosować odp o w ie d n ie  pis­
ma d o  redakcji „S ło w a " i do oddziału  
wileńskiego Polskiej A ge n cji Te lcg r. z 
prośbą o nie przesyłanie na zaw ody b o k ­
serskie p . W ładysław a Lachowicza, któ­
rego o d  dnia dzisiejszego nie będzie  się 
w puszczało na im prezy pięściarskie w  
W in ie  za tendencyjne sprawozdania.

Za pew n e w  tej sprawie głos zabierze 
Z w  Dziennikarzy Sportow ych, który nie 
p o zw o li, b y  w  ten sposób ustosunkowy­
w ano się do członka związku. M ożna 
zg o d zić  sie z tym, te  nie należy zaogniać 
n ie p o ro zjm ie ń , ie  nie taz sprawozdania 
sportowe zamieszczane w  prasie mijają 
się z  praw dą, ale nie można zabraniać

wstępu na im prezy sportowe dzietm ł- 
karzowi. M ieliśm y kilka p o d o b n ych  w y­
padków , a wszystkie k o ń czyły  się r n r  
i e  decyzje  w ładz spo dow ych musiałt 
zdania swoje co d o  dzfenninarzy u n k  
mać.

Zarząd Z w Bokserskiego postanowił 
jednocześnie wystąpić z wn o t r » > n  d c  
Polsk. Zw . Bokserskiego, by ukarać trzy 
letnią dyskwalifikacją kierownika sekcji 
bokserskiej W K S  Śm igły per, Polaka z* 
ignorow anie uchwał w ładz bokserskict 
W ilna.

W  ten soosob zlikw idow any został 
cały zatarg, lrz e b a  przypuszczać, ic  w  
przyszłości p o d o b n e  awantury n ig d y  nte 
pow tórzą się, że uszanowany zostanie 
autorytet sędziego. Jeżelf kierownictwo 
tej czy innej sekcji ookserskiej jest nie 
zado w o lo n e , fo przecież istnieje siereg 
innych d ró g  d o  szukania satysfakcji, a l 
nie rzucanie skorek pom a-ańczow ych na 
sędziego, albo po gro żek , ze się go  p o ­
bije.

Sędzia pow inien b yć osobą „świętą' . 
O soba sędziego n zawodac* Dokser 
skich czy piłkarskich pow inna b yć  w y ra  
cznia. M usim y w ierzyć, i e  decyzje je go  
są sprawiedliwe, Powinniśmy sędziego 
o bdarzać nieco większym  n il dotychczas 
zaufaniem. , ... >
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I w e a lialA

Dziś Klemensa H. Longina 
„ itrr* tuTozyny P.

Wschód s iu iiu  —  g. 5 m . 38 

Zacnoo stonca —  g. 5 m. 19

Spostrzeżenia Zantaau Meteorologii U.S B 
WUnle z dn. la  U L -1937 roku.

u in ie m e  752 
Temporunura średnia +  3 
Teanp- rttiura najwyższa 4- 4 
Tempi aluni najniższa -f- 2 
upad ł.6 
Wiał'- połudiuowy 
T eo i 'oee zmień 
l/wag. p o  t>muJiK> deszcz.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTT-:K.

Dziś w  nocy dyżurują  następujące 
ip ie i.. 1) Sapoznikow a (Zaw alna 41); 
Z ) R o dow icza (Ostrobram ska 4 ); 3) S -ó w  
Augustow skiego (M ickiew icza 10); 4)
"•urowi i (Sw . fańska 2), 5) Zasławskieąo 
(N o w o g ro d zk a  89).

Ponadto dyżuruią  stale następujące 
apteki Paka (Antokolska 42); Szantyra 
L e g .o n ó w  lO ) i Zajączkow skiego (W i -  

"ołdow a 22).

KOM FORTOW O URZĄDZONY

Hotel St. 0E0R 0ES
w W I L N U

ftponAirenty, łazienki, telef w pokojach 
Geny bardzo przystępne.

p r z y b y l i  d o  w i l n a :

—  Do Hotelu St. G e o rge s Mezasargs. 
A rw tds z R ygi; Star. Henszeł W ła d ysła w  
z W iłe jk i, Ks. Sen. Puchała W alenty z 
z  W arszaw y; Bielecki Jan z W arszawy; 
Inz. B .edrzycki; Bertusiak Stanisław z 
W a rsza w y; Lewin Nathan z A m e ryk i; 
Pawłowski H enryk z W arszaw y; Km iećko- 
wiak Józet z Kam ienny; Zajączkowski 
W iestaw  ze Skarżyska; Szczegiow itow a 
A n n a  naucz, z W arszaw y; Dąbrowski 
Leon z W a rsza w y; Kłoaecki M ieczysław  
z W arszaw y. Papirmejster Leon z Białe­
gostoku; W iechler Zygm unt balet D a rn e l- 
ta. ze Lw o w a ; Halama Aflcja Dalet parnel- 
le ze Lw o w a ; Konarski Czesław  bale! 
parne la ze Lw o w a ; Parnell Czesław  ba­
ta! pernella ze Lw ow a.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Cany przystępne. 
Teietons w pokojach. Winda osobowe

M I E J S K A .

—  R o b o ty  t a n a lr a a c y jn f  n a  u l ic y  
K a i  w a r y  js k ic j. W  p o o i .^ k a c h  p r z y s z ­
łe g o  ty g o d n ia  m a g is tra t ro z p o c z y n a  
ro b o ty  k a n a liz a c y jn e  n a  u l. k a lw a r y i  
s Ł k j  R łb o ty  te p o t r w a ją  czas d ł u ż ­
ny

W O J S K O W A  

—  Minister Spr. W ojsk, ogłosił za­
sięg ochotniczy d o  czynnej służby w o j­
skowe; w  r. 1937 dla m ęzczyzn urodzo • 
Tych w r. 1917, i 1918 i i 1919

O chornicy z cenzusem (posiadający 
średnie wykształcenie), m ogą b y ć  przyj­
m owani —  w zależności o d  warunków 
lirycznych  i wyksziałcenia a o  piechoty, 
kaw aler" artylerii, saperów, łączności 
I brom  pancernej; d o  lotnictwa zaś w  
charakterze personelu latającego warun­
kow o, w  zależności od w yników  badań 
w  C  B.L.L. O chotnicy bez cenzusu: 1) p o ­
siadający najmniej 4 o d d zia ły  szkoły 
powszechnej m ogą być przyjm ow ani d o  
oieehoły, kawalerii artylerii, łączności 
i a o  marynarki wojennej w arunkowo, za­
leżnie o d  zapotrzebowania i wyników  
badania w  Kadrze Flo ty; 2) posiadający 
7 o d d zia łó w  szk pow sz. lub szkołę 
rzem  orzem . —  m ogą b y ć  przyjm ow ań 
cJo —  żandarmerii, broni pancernej lot­
nictwa • d o  saperów.

i O chotnicy winni wnosić podania pi­
sane własnoi ęcznie d o  PK U  d o  dnia 1 -go  
maja r b . D o  podania należy dołączyć 
metrykę urodzenia, zaśw iadczen.e o  re­
jestracji, świadectwo moralnoś.-i, z e z w o ­
lenie ro  łziców , życiorys i świadectwo 
ukończenia zaw odu, które kwalifikowa­
ło by ochotnika d o  broni s p e e c h e . 
O chotnicy wstępujący d o  wojska b e zp o ­
średnio ze szkoły nie przedstawiają 
świadectwa moralności.

£  V . ;  Z F  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W

■—  Zarząd Z jednoczen ia  PoLskit t 
M ło d z ie ż y  Pracu jąeej ,,OrIę~ W Will- 
rv>e, podaje do w iadom ości iż Sdkre- 
ta -riat i S-wi-eUrca Koła zostały  pr 
n iesione do now ego hukał u przy ul 
Bonitrateniikiej Nr. 8

T a m ż e  r ó w n ie ż  w  d in u  16 b. m , 
odbędcie  się z e b ra n ie  in f o r m a  .•yjno- 
sp rarwtrzda wcze

—  Reprezentacja b. Żołnierzy na 
W sch o d zie . O d b y ło  się zebranie organi 
zacyjne Reprezentacji b. Ż o łn .e rzy  na 
W sch o d zie . W  zebianiu wzięli udz.ał 
przedstawiciele

1) Związku Legionistów Puławskich,
2) Żo łn ie rzy I Korpusu,
3) Zw iązku Kan.ow czykow  i Z eli- 

go w czykó w ,
4 ) Zw iązku Sybiraków.

Zebrani jednogłośnie  w y o r jli  na pre 
zesa O k rę go w e j Reprezenłacji b - Ż o ł­
nierzy na W sch o dzie  p łk . inż. Z a boklic - 
kiego Ludwika, na wiceprezesa p p łk . 
Aleksandrowicza A n to n ie g o , na sekreta­
rza Słetana Frejłaka, na zastępcą sekre­
tarza por, Żeligow skiego Edw arda i na 
skarbnika por. Budrew icza.

Płk. Zaboklicki w ygłosił referat o  
przyszłej działalność. Reprezentacji i o  
ideolog:, zw iązkó w  wschodnich, a jzpor. 
M o n łz  ooczyłał statut, który zosłaf przy­
jęty przez zebranych.

Nasępnie posiedzenie Reprezentacji 
uchwalono o d b y ć  w  dniu 18 marca O 
go a z. i8 -e j w  lokalu p rzy ul. Słow ackie­
go  2 pok. N i 806.

R Ó Ż N E

—  Godzduy handlu w tygodniu 
przedśw iątecznym . W ydan e zoetało
jtrz izarządzenia w spraw ie godzin 
handlu w tygodniu przedśw iątecz­
nym, Handel w tygodniu przedśw ią­
tecznym  poprzedzającym  W iolkan oc 
będzie m ógł .się od byw ać w  reku bte 
żącym  w sklepach i \'szelik:ch m iej­
scach  zaw odow ej sp r / dąży oraz za­
kładach f  ot ugrał icznych  i  fryz jer- 
s-kich w następującym  czasie ; 1) w 
Niedziele Palm ową, t. j. 21 b. im. >od 
godz. 13 do 18; 2) od  poniedziałku do 
W ielk iego Pią/tku w łącznie, U j. o d  
22 do 26 d o  godz. 21-ej, 3/ w  W ielką  
Sobotę t j. 27 b m. d o  godz. 18-oj 
przyczyim  to ostatnie ogranicąertie do 
tyczy  także jad łoda jn i w szelk iego r o ­
dź aju, które od godz 18 dnia  27 b . m. 
do godz. 24 dnia 28 b  m m uszą b y ć  
zam'knięte. ak.

N O W O G R O D Z K A

—  B ardzo m ila  Im preza. D o  w szel­
k ich  amatoTsikioh jn p rez  teatralnych 
m iejska publiczność odnosi sic  za­
zw yczaj niechętnie, lekcew ażąco, naj 
w yżej z pobłażliw ą  tolerancją . Nie 
rzadko słyszy się i ta!kie zdanie „E l, 
‘ o nic nie w arte, grają am atorzy1 
Tym czasem  „w a rtość" im prezy zale­
ży nie od tego cz y  grać będą zaw o 
dow cy , czy  am atorzy, lecz od  zdol­
ności artyktycanywh autorów , reżysi - 
rów  i w ykon aw ców  dane" im prezy.

Czwartkowa rew ia w  teatrze mi-ąj 
vkim jest najlepszym _łego dow odem . 
Była to imjpreba nawskroś am ator­
ska. a jednak tak artystycznie skoni - 
ponow ana, tak um iejętno i h arm on ij­
nie odegrana, że przew yższa o  całe 
niebo nie jedną trupę zaw odow ą. 
Ni si art> ści-aimatorzy nie poszezęd /ili 
Iraetłu. łb  ło  w ięc trochę i satyry (pró 
ha generalna am atorskiego zespołu, 
aby publiczność w idziała  jak to się 
tworzy am atorskie przedstaw ienie), 
trochę i operetki, parę bardzo uda­
nych skeczów  i uliczna „orkiestra  
sym fon iczna" na podw órku  (a jak­
że, nawet o ddkoreje  posraTano s4ę), 
trochę i .tutejszego" fo lk loru , w  p o ­
staci cioitki Albiny (św ietny typl: a 
na zakończenie «eena z Sybiru rów ­
nież nieźle pom yślana. W  ogóle  ca ­
łość w ykonana została z subtelnym 
um iarem , w nikliw ością  i strannością 
ludzi, k tórzy napraw dę m ają poczu  
cie arty/imu dośw iadczenie, no i zdol 
ności teatralne. W yróżn iał się śpiew  
jednego pana (nazwiska niestety nie 
znam, bo n ie było  p rogram ów ), no i 
tem peram ent p. W ilez>ń-,kiej. Sło­
wem bardzo m iła im preza, i dobrze 
b ,łe b v , aby m ożna b y ło  częściej oglą 
dać ten zespół ma scenie.

Publiczności dość dużo (m im o, że 
w tym m iesiącu  grały  już d w ie  trupy 
przyjezdne). O czyw iście m ogło  b yć  
w ięcej gości, zwłaszcza w  pierw szych  
rzędach, ale by li za to inni k tórzy  
w ogó le  rzadko przychodzą do  teatru.

D och ód  przeznaczony został na 
. Tydzień M iłosierdzia" ZL*OK. K.

8ARAN0WICKA
—  Posiedzenie Rady Mle|skle|. Dma

1 ómarca ,b, r o d b ę d zie  się posiedzenia 
Rady Miejskiej w  lokalu Zarządu M iej­
skiego

—  Z  własnej winy zajrzał śmierci w 
oczy. O n e q d a j na p rze je źd zie  poleskim 
w Baranowiczach lokom otyw a p ro w a d zo ­
na przez maszynistę Popław skiego Euge­
niusza najechała na sanie,' należące d o  
G oltanda Eli, wskutek cze go  sanie zosta­
ły  doszczętnie rozbite i towar w  nich 
znajdujący się, został zniszczony. G o l -  
tond szczęśliwym trafem oraz z koniem  
ocalał Goltand, chąc naprawić upiząż, 
stanął z saniami na środku przejazdu

NASIONA
gwarantowane poleer Gospodarstwo 

Ojfiooriiczi
tał. IR60 —  w .  W  E  L  E  R —  Irt  1057 

M Hno, Saiłow .  8.
RÓŻE I D A I I E .

Ceno5ki wysyłamy bczntatnre

DO  W Y N A J Ę C IA
małe mieszkanie 

z 2 pokoi i kuchni.
cieple, suche, przy 
ul. Jakuba lasińskie- 
g i 18 (w pobl. Sądu) 

Dow. się u dozorcy

S P R Z E D A M
fortepian, radio, ku­
chenkę i wannę elek­
tryczne, aparaty kos- 
metyczi.e i różne 
meble —  ul. Zam ko­

wa 26— 6

© P p e u i l e r a .

U Dziś TA którą uwielbia 
c a ł y  ś w i a t

n
A
R
T
A

gra, śpiewa i taAczy

w  film ieizaiuip itrv
N ad p r o s r a m :

HISZPANIA
/ k p a j  k r w a w y c h  w a l k

T E h T R  i m u z y k i
t e a t r  MIEJSKI NA ł - o i lu l a n c e .

—  Dziś w poiiiedzialtk i jutro we wtorek 
wieczorem o godz 8,15 sztuk;* O. Lndigu 
„Człowiek pod mostem".

—  Pożegnalny występ N. Miodziejowsk lej 
SzczuTlue.wiezowej odbędzie sit; w soboię 
b.eż. tygotlniu w sztuce „święty płomień".

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .

—  ltrugr i ostatni występ zespoh. Paru. ba.
Entuzjastyczne przyjęcie, jakiego doznał 
pierwszy występ znakomitego zesjłołu bale­
towego F. ParneLla, jest rękojmią, że i dzi­
siejszy występ fostatoi) będzie równie swiet 
nym tryumfem tego nieąiorównanego zespo- 
tu Pozosiałe nieliczne biletr są do nabycia 
w kasie „Lutni1" 11— 9 w.

—  Jutrzejsze przedutaw eute pupaganno­
we w „Lutni". Jutro po raz ostatni z udzia 
tem J Kulczyckiej grana będzie świetna op. 
Abraliama „Przygoda w Graj*d Hotelu".

—  „Taniec miłości i szezęT-cia" w „Lutni".
Czynią się intensywne przygotowania do 
czwartkowej premiery op Stolza „Taniec 
miłości i szczęścia".

Zw iązek Polskiej Inteligencji Katolic­

kiej przypom ina, że rekolekcje W ie lk o ­

postne P. T . Inteligencji i Nauczycielstwa 

Katolickiego rozpoczynają się dziś w ie - 

czotem  punktualnie o g o d z. 7-e , min. 30 

w  kościele O .  O .  Franciszkanów.

W ejście  d o  koścofa na konferencje 

za okazaniem  karty wstępu.

^  'W ‘ **

Ceny żywca I mięsa
W W I L N I E

Notowania tymczasowej Komisji Izb 
Przem ysłow o -H andlo w ej, Rolniczei, Rze­
mieślniczej.

Cena loco Targow isko i Rzeźnia w  
dn. o j  8 d o  12. III 1937 r.

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOVVOS(iP‘.

—  P-cmiera „Roześmiani ,.serea". Dziś, 
w poniedziałek ló.III po przerwie Teatr 
Popularny „N ow ości" daje wielką premierę 
p t. Roześmiane serca". Wystąpią: M. No- 
cliowiczówna —  primadoiina opery Poznań 
skiej, Kostaiiska, Pilarski, Sciwianski, duet 
taneczny Deny i  Jerzego Stawów, baryton 
Niwa, Nzpakowski. „chór D:ila“  i t. d.

Konfeianciei ikę ro wadzić będzie Jaksztas.
Codzienni© dwa przedstawienia o godz. I

1. Żyw iec za i kg ż. w.

B y d ło  —  stadniki II gat. 48— 58, III 
gat. 38— 48 krow y II gat. 45— 55, III gaf. 
35— 45, cielęta II gat. 50— 55.

Trzo da chlewna —  I gat. 1,00— 11Ci, 
II gaf, 90— 1,00, III gat. 80- -90

2. M ięso w hurcie m iejscow ego uboju

W ołow ina całe łusze I gaf. 90— 1,00, 
11 gat. 80— 90, III gat. 70— 80, cielęcina 
II gaf. 70— 75, w .śprzow ina I gat. 135-—  
140, II gat. 1 3 0 -1 3 5 , III gat. 120-^-130

0 30 i 9,15.
W  celu Jinitmęcia tłoku uprasza się o 

wcześniejsze nabywanie biletów.

f* a d  1 0
PONIEDZIAŁEK, dnia 15 marca 1937 r.

6,30 Pieśń 6,33: Gimn. 6,50: Muzyka; 
7.15: Dziennik por. 7,25: Program d* 7,30 
Inform acje; 7,35: Muzyka na Dzień dobry; 
8.00: Audycja dia szkół 8,10 Przerwa, 11,30 
Audycja dla szkół; 12,03: Utwory Piotia 
Czajkowslkiego: 12,40: Dziennik poi. 12,50. 
Pkdki sąsiedzkie —  nog 13,00: Popuia: e 
melodie operowe; 14,00: Przerwa: ItąOO:
Wiiad. gospod. 15,15: Koncert reki. 15,25: ży 
cie kultuir„.lne; 15,30: Odcinek prozy; 15, (()' 
Program na jutro: 15,45: Gluck- —Melodia; 
15 50: Pog. dr. Piwockiego —  Prztd otwar­
ciem Bazyliki Wileńskiej: 10.00: Z różnych 
stion świata; 16.15: Skrzynka jęz. 16,30: Pod 
wjalywem jazzu, 17,05: Wiedza społeczna a 
żvcie społeczne: —  Socjolog a praktyk" —  
odczyt dr. A. Hertza; 17.20: Greczaninow— 
Kwartet G-dur; 17,50: W  gościnie u iobrów  
— pog. w ygł Feliks Dangicl: 18.00 O nauko 
wej organizacji w Polsce; 18,10: Wiadomości 
sport. 8,20: Wieś wileńska wzorem spółdziel 
czości —  wygł Irena Sawicka; 18.300: Węd 
rówki muzyczne; 18,50; Rzutowy czy rzędo­
wy śpiew; 19,00: W iosna; 19,20: W kraiu 
wina i czardasza"; 20,05: Recital fort 'p io ­
nowy Stanisława SzpimalsLiego: 20,35 ftezer 
wa; 20,40: Dziennik wiecz. 20,55: Pogadanka; 
21.00: Cola Rienzi" —  fragm. słuch. 21.30:
Mała Orkiestra P R. 22,00: Koncert synrf. 
22 55: Ostatiie wiad. 23 00: Zakończenie

3 M ięso p rzyw o zo w e .

"W ołow ina całe łusze II gat. 75— 85, 
III gat. 65— 75, w ieprzow ina 1 gat 135—  
140, II gat. 125— 135, III gał. 115— 125. 
cielęcina II gat. 65— 70.

4.  Skóry surowe

Bydlęce za 1 kg 105,, cielęcie za 1 kg 
6— 6,30, szczecina surowa niesortowana 
za 1 kg 10 zł. >

Za u b iegły  tydzień spędzono b yd ła  
rogatego 617, cieląt 1321, trzody chlew­
nej 524.

Zabito w  ubiegłym  tygo d n iu ; b yd ła  
rogatego 522, trzody chlewnej 346, cie­
ląt 1220

Na b y d ło  i trzodę tendencja zw yżk o ­
wa, na cielęta utrzymana.

Ceny  nabiału I jaj
Zw iązek Spółdzielni Mleczarskich 

i aJ/czarskich O d d z ia ł w  W iln ie  nofow ał 
w dniu 12 b. m. następujące ceny na­
biału i jaj w  złotych: 

m a s ł o  za 1 kg hurt: detal
w yb o ro w e  3,40 3,70
stołowe 3,30 3.60
solone 3,30 3.60

programu.

s e r y  za 1 kg
ed. czerw ony 
e<J. żółty 
litewski

2 10 
1,75 
1 45

WTOREK dnia 16.111 1936 r.
6,30: Pieśń j>or. 6,33: Gimn 6,50 Msizpka: 

7,15: DzienmiK por. 7,25: Program dz. 7.Jo: 
Wileńska ork mandolinistów; 8 00: Audycja 
dla szJtół 11,30: Audycja dla szkół; 1 5". 
Sygnał czasu; 12,03: Muzyka [Kuska; 12,40: 
Dziennik potudn. 12,50: O ziam.e siewnym, 
pog. 13.00. Muzyka popularna; 13,15: Pora­
nek szkolny; 15 00: Wiadomości gospod. 
15,15: Koncert reki. 15,25: Życic kulturalne; 
15,30: Odcinek prozy: 15 40- Program na 
śiodę; 15,45: Muzyka jiolska; 16,00: litew­
skim  spraw aktualnych (polski), 16.10: Mu 
zyka polska; 16,15: Skrzynka PKO; 16,30 
Koncert fortep. 17 00 Duli powszednie pań­
stwa Kowalskich, powieść; 17.15: Pieśni K 
Szymanowskiego wyk. St Korwin-Szi ma 
IU isk ie j; 17,35: Utwory l)<-httsyVgo: 17,45: 
Na śnięta, skecz Z. Moretinowej; 18.00: Po- 
gadank- 18,10: Sport; 18,20: W  wie tle r-.im 
py. pog. wygł. Putrament; 18,35: W schód w 
jńa.śni —  Turcja; 18,50: Pogadanka; 19,00: 
Jedna czy wiele organizacji młodzieżv; 19,20 
Ukraińska opera ludowa; 20.40 Dziennik 
wiecz. 20,50: Pogadanka; 21,00: Panna Teo­
dozja pisze walczyki— aud. muzyczna: 21,10: 
Szczerość w jsoezji; 22.00 Koncert zespoiw 
śjiiewaczego Motet i madrygał": 22.30 Mn 
zuka taneczna 22,55: (Płatnie wiadomości.

i a i a 
Ni 1 
Nr. 2 
Nr. 3

l

2.50 
2,20 
1,70

kopa: sztuka
6,60 — ,12
6 —  — .11
5.40 — .10

r5® -  T37i(K3śzPJS
t f f  . < > li'

Ceny ryb
za czas o d  6. ill d o  12 5U

(na pierwszym  miejscu ceny hurtowe, 
na drugim  detaliczne).

Karp ży w y  I gal. 2— 2,20, karp zyv;y 
II gat. 1,80 —  2, szczupak żyw y w y b .r .  
2,40 —  2,60, szczupak żyw y  średni 1,60 
—  1,80r szczupak śnięty w yb ó r. 2 —  2,20, 
szczuDak śnięty p ó lw yD o r 1,60 • 1,80,
szczupak śnięty śreoni 1,40 —  1,60, 
leszcz śnięty w yb ó r. 1,60 —  1,80, .eszcz 
śnięty p ó łw yb o r. 1,20 —  1,40, leszcz 
śnięty średni 0,60 —  0,80, w ę g o rz w yb ó r. 
3, okoń p ó łw yb o r. 1,20 —  ,40, okoń
śreoni 0 80 —  1, okoń d ro b n y 0 40 —  
0,60, płoć średnia 0,60 —  0,80, płoć 
drobna 0,30 —  0,60, sielawa p ó łw yb o r 
1,60, sielawa mala (N arocz— M ia d zio ł) 1.

Uśmiechy i grymasy dnia

Wielkopostne rekolekcje inuligen- 
cji i m n c x ;c it ls iv a  katolickiego

Prawaztwa watka o dziecko łocry się 
obecnie  w  W iln ie  p o m ię d zy  niejaką 
A ro n o w iczo w ą , a W lolen fow ą. T ło  spra­
w y jest takie: Przed 10 z górą <aty. A ro  
now iczow a porzucona została przuz swe 
g o  męża, który w yjecnał za granicę i za­
ginął b e z śladu. A ro n o w iczo w ą  pozosta­
ła z  m ałym  dzieckiem  na ręku, które 
przeszkadzało jej w  otrzym aniu posady 
T o  te i po w ie rzyła  w ychow anie dziecka 
p . W lo le n io w e j, której miała wpłacać 
regularnie co miesiąc pewną sumę pie­
niędzy.

Na razie A ro no w iczo w ą ściśle p rze  
sfrzegała da ły. N a d ę p n ie  z cięła płacić 
coraz rzadziej, aż wreszcie wyjechała z 
W iln a  I przerwała wszelki kontakt z w y ­
chow aw czynią jej dziecka. Ta ostatnia 
aczkolwiek sama znajdow ała się w  bar­
d zo  ciężkich warunkacn materialnych 
przyw iązała się d c  p orzuconego dziecka 
z całym  sercem- Uw ażając, że matka 
zapom niała o nim, ochrzciła je I uw a­
żała za w łasnego syna.

Tym czasem  zaszły nieoczekiwane w y­
padki. M ąż A ro n o w iczo w e j p o  10 letnim 
milczeniu nagle odezw af się. Pisał do 
swej żony z  Paryża:

—  „M ieszkam  w  siolicy Francji, p o ­
w o d zi mii się bardzo  d o b rze . Będę p o ­
czytał za szczęście, jeżeli zechcesz p rzy ­
być d o  mnie wraz z naszym aziecklem . 
Czeka was d o b ro o y ł i szczęśliwa p rzy­
szłość".

W ów czaś A ro n o w iczo w ą  zwróciła się 
d o  W iolentow ej, lecz tamta odm ów iła 
wydania dziecka.

—  C h ło p ie c nie zna panią. Jest ka­
tolikiem, kocha mnie jak matkę i należy 
do mnie..

Sprawa oparła się o  sądy. Przeszła 
przez w iele instancji. W aga Te m id y  na­
chylała się to w  jedną, to w  drugą s.ro- 
nę, aż wreszete przechyliła się na korzyść 
A ro n o w iczo w e j, kióra na podstawie u - 
p raw om ocnionego w yro ku otrzym ała ty­
tuł w ykon aw czy na odebranie sw ego
synka, p o d  fytn jednaK warunKiem, że 
zapłaci W ioletnow eJ 6 tysięcy złotych 
odszkodowania.

Na tym się jednak sprawa nie zakoń­
czyła. O p ie ka  dziecka w osobach księ­

dza Kuleszy I przem ysłow ca d ry m tz i 
z ło ży ły  podanie d o  sądu, ptezzą* o  
wstrzymanie ty lk łu  w yko n a w cze go , po 
nieważ teraz oni wdrażają sprawę prze ­
ciwko A ro n o w iczo w e j, żądając by chło­
piec d o  21 r. pozostał nadał p o d  też 
opieką z tym, że p o  osiągnięciu pełno 
letnoścf sam zadecyduje  o  swych d a l­
szych losach, O n e g d a j na posiedzeniu 
gospodarczym Sądu O k rę g o w e g o , sądr 
u w zględ nił prośbę o wstrzym anie tytu­
łu w yko n a w cze go  i nieoawem  rozpocz 
nie się nowa seria procesów o dziecko.

Przy ul. Zaw alnej 32 nieletni z Jodzie 
jaszkowie przedostali się d o  składów  że­
laza A rona W ójcika, skąd skradli 20 k it  
m osiądzu. Policja ustaliła, że kradzież 
dokonali nieletni Jan Skulto I m ały 5o- 
łeeznfk, syn osław ionego L ip m in a  S o - 
łecznika, „profesora" zlikw idow anej szko 
ły  złodziejskiej, w  której całe za»fępy 
nieletnich zło d zie i ćw iczy się w  oku. 
daniu.

N orbert Dzfetżanowski (Niem iecka 1f 
nie rrudni się z zaw odu potajem nym  ubo 
jem b y d ła . Tak przynajm niej zapewnra. 
Jeżeli zaś przyłapano g o  onegaaj na 
gotącyni uczynku zabijania w ieprza, to 
ro b ił io  jedynie  ze w zglę d u  na zbliża­
jące się święta. D latego też w idocznie  
tak zaciekły stawiał o p ó r rew identom 1 
miejskim, a nawet zn ie w a żył czynie in - 
lew eniującego policjanta. Dzlerżanow 
skiego na razie przytrzym ano.

W czoraj d o  policji w p ły n ę ło  zam el­
dow anie Jozery O le ch n o w iczo w e j (R ów ­
ne Pole 6], o  zaginięciu jej 10 letniego 
syna Czesław a. W  dniu 11 b . m. chło­
piec w yszedł d o  szkoły nr. 14 p rzy  ui. 
Królewskiej i od te go  czasu w n e lk i śladf 
pc nim zaginął.

W czo ra j w ybuchł nagłe pozai w  In­
stytucie Śniadeckich U . S. Ł p rzy uL 
N o w o gro d zk ie j O d  chemika!) zapalił)'' 
się firanki i ogień zaczął się szybko sze­
rzyć W e zw a n e  pogo to w ie  ratunkowe 
ogień szybko zlikw idow ała.

(C .).

O s t a t n ie  d n i .
Ceny normalne. Pie w s z y  i je d y  
n y  f i im  w ie lk ie g o  m istrza  t o n ó wH C U O S J

IGK4CY P A D E R E W S K I
.  monumentalnym O H  «

t f l S I N O j
O statnie  d ni.

Dzieje ludzi
walczących 

z żywiołem P c ś w i s c e n ^
Bohaterskie, petne rKecezpieczenstw zmagania dobroczyńców ludzkości dla szczęścia świata 

w nenialnej realizreji mistrza rtżysera W . S . V a n  D y k t .
W roi. gł.: R o b e rt T a y lo r  i B a rb a ra  S ta n w y c k . Nad program. A tra k c je  i a k tu a lia

Teatr flrl.-Lil.

Nowości
L u d w ls a rs k a  4

Dziś wielka rewia
olwarclz p t. Roześmiane serca z udziałem 

M arii NO
ch o w lcz— primad. operetki st 1 i puzn., T z t i .  H la r s k ie g o  — artysty 
s*en loak , duetu Geny i J  rzego S ie w ó w . A  Jrk s z ta s a  (ulubieńca 
W ilna), barytona W iedcwa Niwy. Liii Rostaóskiei, Stiwiarskie<.o, Szpa- 
kcwvki"go, Orlowskieoo i In. Nowe dekoracje L. Zolewskiegt 
Początek o g 6.30 i 9 15, w niedzielę i święta o g 4-ej, 6 J0  i 9.15-

lin o  MARS
&ttrokram*ka 5

Dziś film 
najglębsz 
wzius.eń W ładca m ilionów

Wkiótce wielki R A C i l l l  wyświetlany w Polsce pod wysoką
egos religijny “  A A W J R 1 V  c ; ieką Jego Gm lrencji Ks. Kardy­

nała A u g u s ta  H lo n d a  Prymasa Polaki 1 pod protektoratem A k cji K a to lick ie j T '

POlSKtF KINO Dziś. Czarująca H  oM R M l  CSh* H | ■  ■

swiątowidj MARTA E G u E R T H
w swej najnowszej D l n n r i  k* —t  ■'■yy et n  W perzost. roi. L e o  S le za k , Idó W  Cist In .
popis, kreacji jako K I O l l U  L f l l l l l C l l  Nad program A TR A K C JEpro gra r

0 6 N I S K O ] P o l s k a
filmowa
komedia
rriuzyczna

W ro.,»ch głównych: Jacwiga SM O LA R S K A . Aleksander Żabczyński, Mieczysława Ćwikliń­
ska, Michał Znicz, Stanisław Sielański I .nni.

N&dp.-opram: dcdaikż Pocz. seansów <> godz. 4, w  niedziele ł święta o g. 3 p f _______

Znawca nie
waha sir i wybiera 
zawsze, wyłącznie, tyl­
ko fortepian i pianino 

.A rn o ld  Fibiger*. 
fapryka 

Kalisz, Szopena 9. 
Przedstaw.: N. Kremer 

Skład Fortepianów 
W iino, Niemiecka 19.
Ceny niskie

Dogodne spłaty

D U k T O I  MH®.
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne 
skórne muczupłdo- 
we ui. Zamkowa 15, 
tei. 19-6o. Przyjmuje 

od 8 --1  i od 3— 8.

Z a k ła d  o p ty c z n y

Jana

UH

■AAłAAAAAZAI ki i i i i i i i i i i i i n u  i i i m i u i M

WtluAska 25, teł. 1684
wykonuje btnukle 

1 okulary ściśle w-g 
recept p. p. lekarzy 
okulistów. Poleca naj­

nowsze modele

20 zł. dziennie
zarabiają 

zasiępcy i zastępczy­
nie przy sprzeaaźy 
bardzo popularnego 

artykułu na raty. 
7g!oszenia 1 osobiste 
z dwoma fotrgrafja- 
mi od 9— 1 1 3— 6 
we wtorek 16 i środę 
17 marca w Wilnie, 

hotel „Italia* 
u p. H  Zinnera

RESTAURACJA

9 1 I T A L I A "
przy hotelu „Italia" —  telefon 13-61

Od dnia 1 marca 1937 r. 
co d zie n n ie  p rz y g ry w a  s ły n . ze sp .

ś p i e w n o - m u z y c z n y
pod kierownictwem

A r n o l d a  F i d l e r a

OGŁOSZENIA
Ś W I Ą T E C Z N E  d o

„KURJERA WILEŃSKIEGO”

D O K TÓ R

blumowicz
Choroby wenerytzne, 

skórne i m oczopL 
wielka 21, tel. *21 

Przyjm. od 9— 1 1 J— I

U l l u t ć U i
M a r ] a

L a k n e r o w a

na warunkach specjalnie dogodnych 
p r z y j m u j e

biuro Ogłoszeń
t a  Grabowskiego

Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wiecz. ul. J .  Ja ­
sińskiego 5—  18 róg 
Ofiarnej (ob. Jądu)

w  Wilnie, Garbarska 1, teł. 82
— ) Kosztorysy na żądanie (—

■ E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C JA : —  Konto P, K .O . Nr. 700.312 
C o u  t r a t a  —  W ilno, ot. Biskupa Bandarskiego 4.

Red»«cja tel. 79 —  godziny przyjęć 1— 3 po południa 
M tnintsirK ja: teł. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 

DruLarnia; teL 3-40. Redakcja rękopisów me zwraca.

O d d z i a ł y ;  N ow o grodek. ul. Kośc.elna t>
Lida, ol. Zam kow a 41
Uaranow icze, ol. Narutowicza 70 

P r z e  d a t a w lc le le t  Kłeck, Nieśwież, Stonim, Szczuczyn, * 
Stotpce, W ołożyn. Wtlcjka.

C E N A  P R E N U M L R A T Y  miesięcznie: z odno­
szeniem do domu w kraju —  3 zł, za gra­
nicą 6 zt, z odbiorem w admin.stracji z l 2.50, 
n j  wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencji zł 2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za w i e r s z  milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekśc.c 60 gi, za tekstem 30 gry kromka 
ed** i kom unikat bO gr za wiersz jednoszp. Do tych c«n dolicza się za ogłot en,a cyfrowe tabela­

ryczne 50% . Uktad ogłoszeń w tekśae 6-cio lamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń 11 fb.ykęl 
.nadziane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany .erminu druku cgłc 
szeń t nie przyjmuje za strze ż#  miejsca. Ogłoszenia są p.zyjmowane w godz. 9.30-16.30 I 1 7 -1 9 .

W y d a w n i c t w o  . K u i j e i  W ile ń sk i*  S d  z o .
Druk. „Znicz*. Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4 , teł. 3-40.

Redaktor odp Zygm unt B ab icz


